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TK ogłoszenie 20 kop. Reklamy i Nekrologi 
KUŁY bez „oznaczania HOTELI Kedakogn uwaža 


33 j 
postawić na poziomie, 
specyalistę, pana T, B, Greenwooda, . 
rozpoczęliśmy nową udoskonaloną labrykacyę, ` 

Jednoczesnie. wprowadziliśmy 


fabryczną, przedstawiającą ' 


„LATARNIE 


Zwracamy uwage AA naśladować nasze opakowanie, 


y 


Polecając się, względom Szanownej Pabliezności i dotychczasowej. naszej Kieti, pozostajemy 


! HURTOWA SPRZEDAŻ: 
Łódź i gabernia Piotrkowska — Wacław Kossakowski, Łódź, Widzewska; 50; 
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pakowane po 20, 15, 10 i5 itok 


- Tow. Ake. Fabr. Tabacz. „I. L. SZERESZEWSKI“, 
Ze względu na nowowprowadzone ;tatyfy akógzy, 'paplórosy te: W zlosci mogą a 
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Niniejszem zawiadamiamy SZANOWNIĄ Klijentelę na3ZĄ, iż pragnąc tobrykację . 


IYDŁA NAFCIANEGC 


„odpowiadającym współczesnym: wymagóniom” hygienicznym i technicznym, 
dyrektora Tawa Ake, Connan's Soap Works, Ltd, w Br adtor dzie i 


do naszej fabrykńcył cały szereg nowych artykułów. 
użytka, których wyszczególnienie, opis i sposób użycia podane będą w katalogach 1 ogłoszeniach. p 
Dla wyodrębnienia obecnej fabrykacyi od dotychczasowej, zmieniliśmy format i sposób opakomanta, Mazi? markę 


MORSKĄ. fi 


` pe awa wyłączności nietylko co do marki tabrycznej, ale i całego rysunku i charakteru obwoluty. ` 
Artykuły nasze gą do „nabycia. wę mszystkich sktödach mydlarskich, sklepikach, LL d. 


Z poważaniem 


' na prowingyi,, 
- dził jeden” Z pastorów, * Który; wreszoie: ponarażał 
‘nawet wielu niemców, mtósiięsjących: W Kralestwia, 
28 znaczne straty. 


SB UWAGA: „ zastąpić , mioktóra: gatunki papierosów w canto: 100 Bzt.:60 kop. 
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-Kolej obwodowa.: ; 
Odehodzi za -utacyl. Łódź<kallska: dó Statin ı a | godz. 
6.20, . ze Słotwin. do „st, . Łódź-kaliska: przychodzi 6.55. 
Odchodzi za: stw: Łódź=KalisKA do Koluszek 10. 45, pinas 
z Koluszek dost. Łódź ‘kaliska, o.gódz. g0 i 
; UWAGL -Godziny wydrukowane tłustym. drakiom 
oznaczają czas, od godz. 6 włeczoram: do: 6 raño. ; i 
"Pociągi oznaczone litgranii; b),. D h) 0), bożpoścoł-". 
niej komunikacyi. Warszawa Lódź, > ; j 
W. pociątach, ozadcżonych literami | 
{D a 'kursuia WAgONY pocztowe. a 
6 © Podlągi ozńaczone litarati: 6); j), n), p), 4, gD: zatrzy”. 
| muja się: na wszystkich : preyskankach.: Pociągi OŻNACZO: 
"ne- literami; A): b), zatrzymują sią, tylko „w Andrzejowie: . 


Rozklad pociągów. 
Letni od r maj m. 
| Kólej Fabr yozno-Eódzka. 
Odatiodzą z kodzi: sn) 12.30, 0) 7.00, 1): T.20, ©) 1120, 
dy 2.16, e) 8.16, Ł)/6.90, O 6.10, r) 6.50, g) 8.0. | 
"Przychodzą | do Lodzi h) 4.30, p)7.35, 8) 8.45, J) 9.35, 
k) 10:15, ke 1.) pi a5, 2] 6.29, 18.31, n) 10: 00, 0) 11.00 
` Kolej Warszawsko: Kaliska: 
Otokodzą da Kalisza, 0 godz: 8.25, '12.20,. 5.28, 026; 
da Warszawy: o gódzinia 10.42, 19.12, 5:45 E 
Przychodzą. z Kalisza: : 0 godzinie, 10; 34, 1157525 
9.30; z Wąrszawy 0 gi 12.10, DLL, 6.28. 
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i mach, 


spłowadźiiismy z Angli 
i pod jego kierankiem 


dla technicznego i domowego 


že zastrzegliśmy w Departamencie Przemyska i Handli 
-1086-1-1 


"ras, WarazawskA. podjęła 'kwestya 
„zjazdu śplowaków niemieckich w Ło: 
dzi; poniowaź stosunki łódzkie gą naj 
rozmalciaj tai omawiane, przeto ba: 
"dziemy: starali" się: dać tym RZ 
odpowiednio, oświetlenie. . i 


"W. ostatnich’ trzech latach zadważyliśmy W i Ło: 
dzi silniejsze niż zwykla zaakkoentowanie niomezy- 
zny wśród niemców tutejszych.: pe 

"Praca ta nie była jednak nagła, już. oddawna 
mieliśmy Szczególowe dańs o organizacyach oh 
gdzie politykę germańską, prowa: 


W. Łodzi było: nieco. spokojniej, alo i tu przed 
paru laty za podszeptem. kilku niezrównoważonych 
jednostek, *chcących na niemeżyźaie zrobić interes, 
wszoząl się. ruch gwaltowny. 

, Rozpoczęła” się podjazdowa . robota desirak: 
cyjna... milczkiem uchwalono soparacyę szkół nie- 
mieckich, cichaczem wystosowano prośby dó. mi- 
nisteryum oświaty. i dopiero, ‘kiedy dokumenty zo- 
staly, wydane, zabrano się ż. całą brutalnością "dó 
pracy okolo zaprowadzenia podzialu: 

Całe społeczeństwo: reagowało natychmiast. Ia. 
ten: wybryk odłąmu, niemczyzny w Łodzi, miśimy 
powiedzieć— odłamu, 'bo już wtedy nie brakło ludzi 
glębiej.. myślących, (którzy oponowali przeciw nie- 
stosownym, krokom’ pewnej grupy,- jak najmniej 
odpowiedzialnej, . „a, podburzanej, nieustannie przez 


. wysunięte. ra. „plan piorwszy indywidua. 


„ Aa opinia. publiczną, oponowała i; prasa. pol- 
b, oponowaliśmy itógyć stanowczo,  żaznaczająć 
wyraźnie, że nie sprzeciwiamy się w zżagadzłebwo0; 
rzeniu szkól niemieckich, ale wprost dzi ólenti oby: 


$ watęli na niemców i. nie. niemeów. i tworzenie- list 
'dwunarodowościowych, 


Opozycya Nasza. opierała 
się na tem, że robotnik, pracując w wielkich fr: 
na prawa oczekiwać od: pracodawców 


a 


dla swoich dzieci szkoły, a przynajmniej pomocy 
do jej utrzymania, 

-Qpozycyę tę przypłaciliśmy miesiącem zam- 
knięcia „Rozwoju“, a to na tej podstawie, że pro- 
wodyrzy wytknięci w „Rozwoju“, udali sią za poe 
średnictwem swego konsula do: warszawskiego ge- 
neral-gubernatora ż zażaleniem, iż umyślnie wska: 
zano ich adresy, „aby na nich ściągnąć bojówkę". 


Kilka uzyskanych od rządu koncesyj ośmie- | 


lito ogromnie „obywateli rosyjskich mówiących po 
niemiecku". w Łodzi, którzy od tego czasu coraz 
jaskrawiej zaczęli występować. w duchu germani- 
zatorstwa, tworząc coraz to nowe instytucye wła- 
sne, zaznaczając swoją obecność pochodami i róż- 
nemi uroczystościami. 

I w tym wypadku rozważkhiejsi niemey hamo- 
wali tę pochopność do demonstracyi pangormań- 
skiej, ale. słówą ich przebrzmiewały bezskutecznie. 
Oszołomieni drobniejsi przemysłowey, kupey i rze: 
mieślnicy niemcy szli coraz dalej w swych wyma- 
ganiach, oczerniająę przed władzami wszystko co 
polskie, aby w teh sposób uzyskać jak największe 
dla siebie ustępstwa. 3: 

Jak daleko szla ta robota, dosyć wskazać, że 
w tych czasach zaczęto wydawać w Prusach spo- 
cyalne pismo „Die Warheiv*, drukowane po pol- 
sku i niemiecku razem. | 
„Warheiit* olbrzymiemi masami ` transporto- - 
wano: do Łodzi i rozdawano darmo w fabrykach, 
Już niejednokrotnie pisaliśmy 6 tym świstku, na- 
padejącym na wszystko, co polskie; i mieszającym 
z błotem wszystkie stany, a w szezególności szla- 
chte i inteligencję. ' 

_Świstek ten dotychczas wychodzi i dotychczas 
w olbrzymiej ilości jest przesyłany do Łodzi, ale 
obecnie nie drukuje już artykulów haniebnie pi- 
sanych po polsku. Zadowolnił się niemczyzną. 

© Kto na ten świstek łoży pieniądze, nie wia- 
domo, ale fakt, że darmo go nikt nie drukuje. 
Oto są początki nowej ery rozwoju niemezy- 
zny w Łodzi. ZE ; A 
„Już wtedy zaznaczyliśmy, że ta zabawka jest 
przedsięwzięta na krótką wete, a zaznaczyliśmy 
na tych podstawach, że Łódź jost miastom nie do 
robienia polityki, ale olbrzymim warsztatem pra- 
cy. Tu bo trżóba się wyrzec tworzenia politycz- 
nój hakaty.i poświęció. się interesowi, albo slwi- 
tować z interesu i zająć się pracą destrukcyjna 
jątrzenia jednych z drugimi. l 
©. „, Pomieważ większej części niemców łódzkich 
bardziej chodzi o interes niż o pólitykę, przeto 
wprzód czy później oni to ocenią i będą starali 
się naprawić zło, rozniecone przez krotkowidzów 
lub też: poprostu przez ludzi nieuczeiwych. 

"Na tych zasadach. opieraliśmy nasze mniema 
nie, „że robotą hakatystyczna w Łodzi jeżeli nie 
upaść, to osłabnąć must. 0i. 

Dalecy byliśmy od tego, „aby 
w ovem upadek polskości w Łodzi! 
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hre Tada pas ntas ir NETS Gor 


j Li 


Róży i harf 


+. 


l, 

4 
RB a „Kuryer Poznański“ wydał spe- 
;, o6yalny. numer, poświęcony Sło- 
wackiemu: W numerze tym znaj- 
dujemy feljeton Orzeszkowej, z któ- 
rym zapoznajemy naszych czytel- 

ników. «000 2 tata 

" „Kiedy drzewo poezyi, zbyt wymyślnie i kun- 
sztownie wyłamywane, przed gorącemi powiewami 
natury chronione, u wierzehów swych próchnieć 
zaczęto, przyszli na świat poeci, którzy do pnia 
jego, do samych korzeni, do pierwszych jego po- 
czątków zstąpili, aby soków świeżych, moenych, 
z samej ziemi tryskających, zaczorpnąć i niemi 
drzewo poezyi odmłodzić, odrodzić -—— pó świeże 
pomysły i motywy, po gorące akcenty i niezuży- 
te barwy, na dno- społeczne, do poezyi ludowej 


- 047 dna społecznego żrywali. pąła drobne, któ- 
re w- ich ręku rozwijały się w przepyszne icwia= 
ty. Z rąk ludu brali małe ziarna złota” iz nich 
wysnuwali przędzę na: krolawskie purpury i zło: 
toglowia. Taką jest prawdą, że dusza ludzka to 
architeki, który: materyalom budowlanym nadaje 
miarę własną 1 gdy jest małą, ze: wspaniałych 
marmurów: buduje hehe’ lepianki, a: gdy jost: wiel- 
ką, z kruchej gliny wznosi wspaniałe. pałace, 

o Byl w pódaniach ludowych książę, który po- 
kochał dwie naraz siostty, byłą dumna i chciwa 
dziewczyna, która przez dumę. i chciwość nóż 
morderczy w sercu siostry zatopila; był pustel- 
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prawom 


Ta opozycya niemiecka mogła tylko polakom ; 
wyjść na dobre i rzeczywiście — wyszła, otwie- 
rając coraz bardziej oczy na całą grupę obywa- 
teli niemieckiego pochodzenia, która w tej chwi- | 
li wystąpila bez osłonek. Sądzono w kołach in- 
teresówanych, że robota niemiecka rozbije spo- | 
łeczeństwo polskie w Łodzi! ale przerachowano | 
się bardzo. 

Społeczeństwo, wyraziwszy swoje zdziwienie 
i oburzenie, przeszło do porządku dziennego, 


i 


"a tymezasem wśród niemców łódzkich zaczął się | 
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` go nie doprowadzi. 


Broh Boże, t- 


0 manman O A eee 


iarzach. | 


-chłopkę w noe piorunową z palacu swego 


budzić pewien niesmak, czego mieliśmy i dosyć 

liczne dowody, gdyż do redakcyi zgłosili się do- | 
syé powążni obywatele, skarżąc się wprost na 
niepomierne składki szkolne, wyznaczone przez 
komisyę szkolną niemiecką, która z wielką suro- 
wością i stanowęzością, zaczęła ściągać i zmu- 
szae niemców do płacenia. 

Część zaś firm niemieckich, nie godzących 
się z nowym porządkiem rzeczy, postanowiła 
płacić podwójne składki: jedną na szkołę polską, 
drugą na niemiecką, | 

Po szkolę rozpoczął się bojkot firm polskich ' 
przez fo stronnictwo — ale i tu niewiele zdzia- | 
lało, bo, jak dotąd, żadna z polskich firm nie 
upadła. 

Odezuły ons coprawda na razie pewną sta- ` 
gnacyę w intoresąch, ale następnie i ta się wy- 
równala. I znów chybiony atak... jak ehybiona - 
ky opozycya przeciwko wystawie Częstochow- | 
skiej. u 

Prowodyrzy niemieccy nieźle też wyzyskali 
rozpowszechnioną przóz „Nowoje Wremia* myśl 
sprzedaży niemcom „Królestwa Polskiego”, jak 
również kwestyę wycofania piechoty i zaniecha- 


; nia twierdz obronnych, Z tego stworzono wprost 


przy piwie rosły w jakioś cudo- ` 
wne baśnie.. w złote sny wzrastającoj niemczy- 
zny... rozwiane następnie przez pisma rosyjskie 
postępowe i konserwatywne, i wyjaśnienia w Du. , 
mie. 

"To była największa może przegrana, to był 
ten kubeł. zimnej wody, który urobionego poli- ' 
tyeznie niemca —— odrazu ochłodził... A zjazdy | 
na morzu u brzegów Francyi 1 Anglii do reszty 
przekonały, że robota podjęta, w Łodzi do nicze- . 


legendy, które 


Nie więc dziwnego, że w obozie niemieckim 
teraz nastąpiła refleksya, a chociaż nie wątpimy, 
że wielu jest jeszcze czerwonych, zagorzałych 
polityków, jednakże z.tej i z owej strony spo- 
strzegamy tę poirzebę zmiany obecnych stosun- 
ków. Już nie na jednych ustach zjawia się py- 
tanie: e - 
-—— A co dalej? ... lnb: 

— Do czego to uoprowadzi! 

Przed paru Wniami odwiedził nas jeden z wy- ` 
bitniejszych fabrykantów i te słowa powiedział: 
„— Czy w pracy. przemysiowej mogę ja być 


i 
zwi r 


nik, który w lepianca leśnej strzegł pilnie przęd 
okiem ludzkiem korony królewskiej; była córka, 
która zasiodłszy na królewskim tronie, matke- 
wy- 


gnala — i z motywów tych wyprowadzony, po- 


„ wstał pod plórem wielkiego poety wielki dramat: 


„zbrojne, zażarte walki plemion, 


„Balladyna, 

Istniały w podaniach i baśniach ludowych 
z których jedne 
ziemię i życie innym wydzieraty; istnieli pieśnia- | 
rze, którzy dźwiękami harf swych w piersiach | 
ludzkich lwy budzili i wiedli je do bojów na; 
Śmierć, lub na zwycięstwo; istnieli ślepej, z put» : 


pur królewskich odarci i po drogach krwawych 


prowadzeni białemi dłońmi córek anielskich; ist- 


niały lilie wodne, mające miąższ żywiący dla lu- ; 


„dzi z głodu mrących; jstnialy węże, w. których | 


`~ milczący — i z tych motywów, 


wnętrznościach muzyka głód zaklinała. i zachwyt 
pod piórem je» 


-dnego z największych poetów swiata, powstał je- 


stoi siostra jej, Róża, polska Kasandra, 


den z najpotężniejszych w Świecię . dramatów: 


-„Lilla Weneda', 


| Bdyp.i Antygona, Lear i Kordelia, Derwid 
i Lilla, trzy nuty poetyckie, trzy krzyki tragicz- 


M8, „odpowiadająca sobie „przez niezmierne rozle- 
- glości przestrzeni i czasn. : Trzej królowie, któ- 


rym wydarto koronę i oczy, purpurę na łachman 
zamieniono — i trzy córki-dziewice, z sercami 
przemienionemi w rang bólu, w płomień poświęe | 
cenia, Nie jest niższą. polszą Lilla od. greckiej 
Antygony, a Kordelię angielską wzrostem prze- 
W NARETIOPN KAD JKJWSKE 


Ale naprzeciw. cudnej tej Antygony polskiej, 


i 
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GÓRĄ 
pairyotą? Jużeić, że mogę. Nikt mi nawet nie 
weźmie za zle, że kiedy w Niemczech obchodzą 


jakąś narodową uroczystość—ja o niej nie za- 
pomnę... Mogę wysłać na balon Zoppelina sto lub 
więcej marek, na biednych inwalidów tyleż... ale 
nie mogę być na polu przemysłowem patryotą i 
kupować przypuśćmy, gorsze maszyny n'amieckie, 
dlatego, aby zbojkotować angielskie lub francu- 
skie. Nie mogę tego robić choćby z tych wzglę- 
dów, że tego samego nie uczyni mój konkurent 
w Moskwie... 

Wtedy będzie on mógł towar produkować 
taniej, niż ja.. I na cóż się 'zda mój patryo» 
tyzm? Chybać na to, że stąd wyjadę... kiedy na- 
prawdę moim obowiązkiem jest tu siedzieć, a 
chcąc się tu utrzymać, muszę dbać o to, aby: mnie 


; jeżeli nie kochano, to przynajmniej ceniono, jaka 


jednostkę pożyteczną. 

Powoli też wysnuwa i zmysł praktyczny swo- 
je uwagi. 

3o zrobić z robotnikiem polskim, który 
w tej maszynie olbrzymiej niepoślednie zajmuje 
miejsce? 

Nie watpię, że są tacy, 


którzyby chcieli 


l $ s. M s P 4 
. goraco zastąpić tego róbotnika uiemieckin, ale... 


jest jedno ale... czy robotnik niemiecki bądzie 
tak tanio pracował? Czy za 12 lub 15 marek ty- 
godniowo opuści swój kraj? 

Może to nastąpić tylko wówczas, kiedyby 
w Niemczech zdarzył się jakiś kataklizm, jakaś 
przełomowa chwila w przemyśle. Przy zwyklych 


* warunkach nigdy, a to dlatogo, że 12-oio marek 


w Niemczech tyle prawie znaczy, co 12 rubli 
w Łodzi... Tam ma robotnik wszystkie wygody, 
tu nie maich wcale, tam płaci za mieszkanie 
obszorne tyle, co tu za marną dziurę, 

Trzeba więc tylko liczyć na polskiego ro- 
boinika—a jożeli tak, to nie dziwnego, że lepiej 
mieć w nim człowieka bodajby obojętnego, niż 
wrogo nastrojonogo, gdyż każda zaoszczędzona 
bańka oliwy, każde staranniejsze obchodzenie się 
z maszyną 1 wogóle z iuwentarzem fabrycznym, 
to setki rubli oszczędności. 

Czy w tych warunkach mogę liczyć na ludz- 
ki szacunek? : | 

Wystaw pan sobie, czy. możebna nloustauna 
walka i nionstanne napięcia nerwowel 

To, co zrobiono w Łodzi w ostainich cza- 
sach, minąć musi, jeżeli będziemy chcieli, aby pra- 
ca na polu oekonomiczaon szła składnia. "Ta roze 
hukana fala powrócić musi do swego łożyska. 
Tym zagorzałym pozostaje tylko albo droga 
zgody, albo za przykładem Kolera, Kisorta lub 
Haeblera opuszczenia znienuwidzonego kraju. 

To uwagi uskwiły mi w pamięci i przyznać 
muszę, że w prawdziwość tych poglądów rozum- 
nego obywatela nie wątpię, wątpię jednak w sło: 
wa _„luodzor Zeilungu”, któreśmy  przytoczyli 


wczoraj, aby ta chwila juź ne ykty 


n 


dwa ple» 
wZNOSZĄ 
najróżniejsze typy. 1 najwspanialsze 
6 jakich kiedykolwiek zama- 


się te dwa 
duchy niewieście, 


„rzyć mogła poezya świata. 


Róża Weneda — to płomień wulkanu, łuna 
pożaru, geniusz mózgu i serca, który, myślą i u- 
Kochaniem zataczając koła ogromno, przenika 
niemi tajne otehłanie przyszłości; — to prorokini 


(1 wieszozka narodu, — jego tylko ezel i służbie 


oddana kapłanka. Dla niej, okrom narodu, któ- 


| rego jest córką,. jego szczęścia lub niedoli, try» 


umfi lub klęski, niema na ziemi nio i nikogo. 
Gdy ojciec jej z niewoli powracą boz harfy, ma~ 
jącej zwycięstwo przynieść Wenedom, ona wzgar- 
dliwie, prawie nienawistnie mówi: „Cóż ojciec!“ 
Ona siostrę o los swój strwożoną łaje: „Cicho! 
Czy. Bóg ciebie jedną stworzył? | 


Tam krew nasza i krów wroga 
Zrobiła strumienie i łożó.. © 
Będziesz jak płaczka wyła 
Nad: sobąl..* 


Ona, Róża Wenęda, nie zna pogody, piesz- 
czoty, ciszy, słodkich sielanek u brzegu srebrzy” 
stych ruczajów, ona nie.wie o szczęściu własuem, 


'swojem, tak, jak nigdy nie wiedzą 0 niem wszys- 
„Gy Ci, 


-c0 wielkie dusze swe rzucają pod koła 
wozów, toczących losy Spraw ogromnych. Ona, 
Róża Wenela, jest ofiarą, która z wnętrzem. peł- 
nem basel, krzyków, mąk, spala się na óliarzu — 


~ miłości ojczyzny, 


(Dok. nast.). 


szowiuizm niemiecki; jestem jednak przekonany, że 
ta chwila dziś czy jutro przyjść musi, a czem 
rychlej nadejdzie, tem większe korzyści z tegu 
odniesie nie polski mieszkaniec w Łodzi, ale wla- 
śnie ten niemiecki, 

Niemcom może się to wyda paradoksem, a 
jednak tak jest. W walce takiej zawsze ten tra- 
ci więcej, co ma więcej do stracenia. 

Ja jednak i głębiej spoglądam 
niemieckiego obywatela w Łodzi... 

Na cmentarzach łódzkich spotykam olbrzy- 
mią ilość mogił, na których memieckie czytamy 
napisy... 

Nie jest to sentyment... 
powych wielka bije prawda: Oni tu pochowani. 
Ta ziemia ich prochy przytuliła! 

Gdyby wśród tych mogił były tylko mogiły 
biadnych—możnaby wnosić, że rodzina nie miala 
za co przewieźć jo gdzieś do stron rodzimych! 

Wśród tych mogił wznoszą się grobowce tak 
kosztowne, mauzoleą granitowe, pomniki z mar- 
muru kute, które setki tysięcy rubli pochłonęły. 
Tych stać było na przewiezienie ciala zmarłych, 
nawet na. najodleglejszy koniec Świata. Nie zro- 
biono jednak togo. 

— Dlaczago? Zdaje się jedynie dlatego, że 
ta zakojcona Łódź stala się dla nich nową oj- 
czyznął |. 

Tej prawdy nikt nawet z najozorwieńsaych 
germanizatorów nie obali... 


w ię duszą 


„Lodzer  Zollung* przez zjazd pieśniarzy 
chciała — jak zapewnia — naprawić to popsute 
stosunki! 


Polacy nie przykładali do tych wybryków 
brutalnych vekil Niech je naprawiają ci, którzy 
rzeczywiście te waśnie zasieli, 

, Przyzwyczajeni jesteśmy do najrozmaitszych 
niesprawiedliwości, które popełniają nad nami 
nietylko rząd, ale i parlamont Rzeszy niemieckiej. 

Qdgadują nasze intulcye, że gdyby naród nie- 
miecki miał więcej godności i. cnót ogólno. 
ludzkich, uie dopuściby nigdy do podobnego na- 
stroju. 

To też jedno niepowodzonio mniej, czy jedno 
więcej == nie może mieć dla nas jakiegoś szczo- 
gólnego znaczenia, Znieśliśmy zniewagę i klęski, 
zniesiemy i to, co nie „ód „dziś. na. nas spada 
w Niemczech. 


„Nie „awoływaliśmy nigdy na tych, którzy . 


chcą wsród nas zyć i zdobywać sobie  specyalne 
prawa, aby odezwali * się tam do. swoich. po za 
kordon: 

„Nie czyń tego drugiemu, co tobie nie miło”. 
| Na taką „prymitywną zdawkową - grzeczność 
każdy naród zdobyłby się, z wyjątkiem niemiec- 
kiego o- zaniechanie. tej nieludzkiej roboty, bo 
wiedzieliśmy, że to wielkie państwo pewnej etyki 
nie zrozumie. 

A. przecież płaci się zwykle pięknem ZA na~ 


dobne, ale nasz naród do podobnych rewanżów | 


nie bylby zdolny, a najorutalniejszą siłę odpiera 
nietylko z pogardą, ula i z godnością, , 


dą: umie przebaczać i zapominać | choć. to, nio po- 
płaca. 

l dlatego chęć zgodnego ludzkiego pożycia 
polacy łódzcy poprą chętnie, boć lepsza bodajhy 
słomiana zgoda, niż złoty proces! byleby ta zgoda 
z przeciwnej strony byla choć trochę szczerą. 


R. 


0-000 ZO POD TO pot td 


_„Riecz” o wizycie czeskiej. 


„Biecz* zamieściła artykuł o wizycie ezes- 
kiej w Warszawie, w którym żwraca szczególną 


uwagę na udziął: ludnośći : Warawy w przyjęciu ; 


czechów. 

„Okazało się —— pisze : autor actykutu, p. 
Cle—ns, — że lud polski odczuwa chwile z inką 
wrażliwością, jakiej wielu nie przy puszczało. 
Ostatecznie, za sprawą tej wrażliwości, : ruchli 


wości i życia -ulie warszawskich, : wytworzyła się: 


wielka domonstracya polityczna, jaskrawe wyda: 
rzenie polityczne. 


ale z napisów gro- , 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 26 sierpnia 1909 r. 


PW TAE ee PA NETA 


nie do przedstawicieli administracyi miejscowej, 
ale do polaków, do narodu polskiego, 

Po raz pierwszy polacy rządzili u siebie, ja- 
ko gospodarze, jako ludność rdzenna, która ma 
prawo przyjmować gości, czy braci, Władze przy- 
znały polskiej ludności rdzennej prawo uważa 
nia się w Polsce nietylko za poddanych rosyj: 
skićh, ale i za naród żywy, za spoleczeństwo, 
którego nie można trzymać pod kloszem. 

Po raz pierwszy przed pomnikiem Miekiewi- 
cza rozbrzmiało żywe słowo ludzkie. Wiadomo 
bowiem, że z woli władz, odsłonięcia tego pom- 
nika wtórowalo głuche milczenie. 

Jeżeli przeczytacie mowy, wypowiedziane 
przez przedstawicieli wszystkich warstw spote- 
czeństwa polskiego, wszystkich prawie zawodów, 
instytneyi i stronnictw, jeżeli zwłaszcza przeczy: 
tacie mowy czechów nie przywykłych lub nie 
chcących liczyć się ze „zadaniem* — to zarysy 
i wymiary tego wydarzenia polityóznego uwypu 
klą się wam i wyjaśnią. 


: kule. 


Jako najlepszą ilustracyę znaczenia uroczys- | 


tości warszawskich autor przytacza telegram 
Kramarza, w którym podkrośla słowa, że nie jest 


«słowianinem ten, kto uciska naród słowiański: 
„Oto słowiański „leitmotif* symfonii — pisze 
autor. 


„Nie znaczy to, że bratania się czesko-pol- 
skie bylo pozbawione innych dźwięków i tonów 
charakteru politycznego. 

Zbliżenie się kuituralna narodów pobratym: 
czych jest bezwątpienia wielkie, zwłaszcza, że 
czesi i polacy energicznie pracńją w tym kierun- 
ku, starając się spożytkować OWOGH pobratym- 
stwa.“ 


Howy związek państw. 


any 


Angielska Izba gmin uchwaliła jednogłośnie 
w tbrzeciem czytaniu projekt rządu w sprawie 
utworzenia „Unji poładuiowo-afrykańskiej*. Do- 
dać należy, że projeki rowy przoszodł boz 


' zmian. 
Do nowej „Unii* nalozi: Transwaal, wolne 
państwa Oranje, kolonja „Przylądkowa, (wizioż 


Po raz pierwszy, po- wielu. latach, apołóczeń: 
stwo polskie wystąpiło w Polsce, za zezwoleniem ; 


milezącem a> jako samodzielne, jako ustrój 
samoistny. 


Po raz pierwszy po roku 60-ym władze nóż 


lens-Yolens 'Sankcyonują,. taki fakt, jak. przyjazą 
gości do Warszawy nie do genoral-gubernatora *" 


-Po 8 mianuje każda kolonja, 


ośrodki żywności i 


Natal. Rząd nowego. państwa” składa się z guber- 
matora, którego mianuje król, senatu. i Izby re- 
prezeulantów. Senat składa się, z 50 członków. 
resztę: gubernator, 
lecz tylko w pierwszych 10 latach, Izba przede 


` stawicieli lezy 121 członków: 51 z kolonji Pray- 


lądkowej, 17 s Natalu, 87 z Transwaalu, 17 2 wol. 
nego państwa Oranje. Projekty finansowo i po- 
datkowó uchwala Tzba niższa, a sonat nie ma pra 
wa czynienia żadnych zmian. Tubylcy, o ile mieli 


dotąd czynno prawo wyborcze, zatrzymują je na- 


dal, lecz biernego prawa: wyborczego nie posia- 
dają. , , 

Rząd Unji ma siedzibę w Protoryi, parla- 
ment w Kapsztadzie, a najwyższy trybunał sądo- 


I jedną jeszcze” bardzo malutka posiada Wwa- ' wy w Bloemfontein. Podatki bezpośrednie należą 


wyłącznie do prowinegi, ła i inne dochody wpły» 
wają do wspólnej kasy „Uuji”, A 
jest a oi Z. angielskim. í 


Mnożenie się miemców, 


mor wh wiór 


„Według „Ham, Prendbl” przez ciąg, dzie: 
więciolocia, od roku 1895 do 1905, naród: nie» 
miecki wzrósł pod względem 
miliona. Wówczas: liczył 60% miliona: głów, dziś 

68%/, miliona. Zmniejsza się wprawdzie liczba u- 
rodzin, ale w większym jeszcze stosunku zmniej» 
sza się Śmiertelność, 

Autor przewiduje, "że jeśli taki sam postęp 
trwac będzie dalej (t. į. jeżeli wciąż. liczba naro- 
dzin przewyższać ER liczbę ;zejść) i jeżeli nie 
nastąpią jakieś ciężkio kataklizmy, masowe emi- 


gracye, to niebawem ; ludność Niemiec się zdwoi. 
|" Jednakże ludność rolmicza od stu lat się nie: 


zwiększyła, gdyż nie przybyło ziemi (a Aluacya i 
Lotaryngia? Szlezwig i Iolsztyu?), a nawet w cią: 
gu ostatnich 25 lat. spadła prawie. 0 „półtora mi- 


fiona (z 19,225,030 na 17,681,000) skutkiem wpro- 


wadzenia maszyn. "Caty więc przyrost „ludności 
musi szukać chleba w co BE i rze 
miosłach.. 2a 

_ Niemcy, muszą sprowalzać ES raetiató 


swego „przemysłu: 


liczebności 0: 8s 


' skich: 


+ jej 


Mus 44 „ wywozić. produkty: 
Jakoż podług ostatnich wyka» | 


; więc, potrąciwszy 


„mu się bolosny wrzód na języku. 
- poznał 
o swojem odkryciu. 
domyślil. się rodzaju choroby.: 


‘Weneh 
"w grobie rodzinnym na emeuftarzu :ewangiollekim 


nso za 
półtrzecia, miliarda marek, a same sprzeduly ży 
wności za pół miliarda, czyli doplaciy zagranie 


zów statystycznych dowieziono im żyw 


2 miliardy marok (dajemy cyfry okrągłe). Nato 
miast wytworów swego przemysłu  fabrygezneg: 
sprzedały za 4800 milionów, a kupiły obcych z 
niecałe 1900 milionów, co czyni na ich korzyść 
w tej rubryce różnicę o 2900 milionów. "Pak 
wydatek na środki ży wnosci, 
zarobek w gotówce Was 900 milionów. 


Pamiątki polskie na Wołyniu. 


Prawosławne muzeum dyecezyńlie w Żyto. 
mięrzu zawiera wiele pamiątek polskich. Między 
niemi zasługują na uwagę: RA rzeźbiony iron 
ks. Ostrog skich, Z koroną książącą, z opurciami 


„dla rąk, wyobrażającemi węże o paszeżach utwat- 


tych, z nóżkami w rodzuju lwów, trzymających 
ron ten, podlug wszelkiego prawdopodo 
bieńsiva, należał do jednego z ostatni ioh ks. Ostrog- 
ks, Janusza, syna Konstantego + 1620 r. 

lub ks. Anuy Aloiży y 1654 r, dalej idą: I) por 

trot ks. Janusza Wiśniowieckiego, naturalnej wiel: 
kości, w kontusza (ua. nim plaszez) z napisem: 
Janusz Korybut ks. Wiśniowiecki, kasztolan kras 
kowski, starosta krzemienieeki. syn Konstantego, 
wojewody bielskiego, umarł wo Lwowie: w roku 
1742, 2) portret króla polskiego, Michala Kory- 
buta Wiśniowieckiego z r. 1669, 3) slup ognio- 
wy z żełaza.z krzyżem na wiorzehu, z kres 
ini, jako „symbol zakonu QO. Bazylianów. , Slup 
ten znajdował się na bramie klasztornej OO. Ba- 
zylianów w Poddębicach. 

W dziale rękopiśmienuym zasługują na wy” 
różnienie: manifest superiora klasztoru w Bialym- 
stoku, 0.: Wigiliusza  Szadurskiego, w sprawie 
z żydem z Iorochowa, Żejlikiem Gerszunowiczem, 
z tytułu niezapłaconia przezeń długu w kwocie 
2,000 zł. polskich daty 1786-g0 roku, 2) pro- 
tost zakonników klasztoru w Białymstoku (mö. 
wa lu nie -o mieście w gubernii: „grodzieńskiej, 
ala o wsi tegoż nazwiska w powiacio łuckim) 
przeciwko p. Ksawotemu Jełowickiemu z powodu 
nieprzyjącia przez tegoż nieakuratnogo płatnika, 


żyda Lojby Jankielewicza, który mu wraz z ma- 
jątkiem. za dług, 


wydany został (wyciąg z Jesia 
grodzkich łuclich 2 r. 1768), WR w. liże 
znajdują się różne szczątki i fragionty z daw 
nych archiwów w Zydyazynie, Łucku I w: Trzy: 
chórzu, Dokumenty te rzucają cielene AA 
na. życie owej epoki, 


maa Ri win ih ków AMA | | 


-Pnycyna samobójstwa pl nowi 


W sobotnim numerze „Rozwoju 
o śmierci . samobójczej . znakomitego 
który w ciągu długiego bo TO letniego 
tego życia. użyskał sobie szacunek: 
uczonych całego świata. | 

Możemy już, donieść o pobudkach, ‘zaisto 
tragicznych, które sktoniky starca do pozbaąwie: 
nia życia jedńocześnie żony swej i siebio. 

Pani Gumpłowiczowa chorowała od Jat bliže 
ko „dziesięci u i skutkiem tej choroby ociomniała 
prawie zupełnie. Przywiązany mąż spędzał przy 
lóżu cały czas wolny, i czytywał jej przeż 
długie godziny, © Ale półtora -roka temu. zrobił 
Lekarz roz» 
zamilozał wsżalkża 
Mimo to. profesor z czasem 


donieśliśmy 
sOcyOlÓgA, 

pracówi- 
bezsporny 


raka. nienleczaliego, 


= Skróciłb ym wystrzałem z pistoletu. olerat: 
ne cierpienia, jakich doznają, — mówił do jedno- 
go ze swych dawnych uczniów -— gdyby nie 
wzgląd na żonę, prawie niowidomą. Jestem, dla 
niej jedynym” pocieszycielem i podpore. 

Nakoniec  przemogły cierpienia, Profesor 
sprowadził ze Szwajćaryi jedynego. swego syna, 
Władysława, nauczyciela sieci. do Grucu, 
gdzie mieszkał z żoną, pod. pozorem jakichś, roze 
pórządzejt: pieniężnych, pogawądził z. nim, a. już 
nazajutrz sya zastał. mieszkanie rodziców zam- 
kaigto: z zewnątrz. Po wgłamaniu drawi, u ujrzał 
zwłoki matki na sofie, u jej stóp zwłoki. ojca 
ina. stole dwa listy: do siebie i do. pohoyi. 
prosi. profesor, żeby. oboje. pochowano 


bez, żadnej . okazałości, zarazem podaje nieule- 
czalną chorobę jako przyczynę. smierci, 


ja; 
int anamal aoc aiw 


+ toana Kana 


"POND, REP POW: JA E mea 


A prasy rosyjskiej, 


ocenach. 


„Mosk. Wiedomosti* donoszą, że w okolicy 
[wanowo-W ozniesenska powstała nowa sekta re- 
ligijna, której wyznawcy wierzą, że grzechy ły- 
wota można okupić dobrowolną, gwałtowną śmier- 
cią i w tym celu wprowadzili do swoich obrzęe 
dów tak zw. „piękuą śmierć". Obrządek ów od: 
bywa się w następujący sposób: Kandydatowi 


na śmierć owijają współwyznawej głowę” „Świę” , 


tym kocykiem“ i biją go tak długo, aż umrze; 


wierzą przytem, że dusza umierającego „piękną ` 


śmiercią" dostaje się prosto do raju. Owa sek- 


ta ma podobno wielu zwolenników i ciągle no- ' 


wych zyskuje. 
W 


Jak wiadomo, były czlonek drugiej Dumy 


państwowej, Pianych, znajdował się w liczbie 17; 
skazanych przoz sąd wojenno-okręgowy w spra- 


wie tak zw. „szezygrowskiego związku włościań: | 


skiego“ — na karę śmierci. Wyrok ten poslano 
do zatwierdzenia dowódcy wojsk. kijowskiego 
okręgu wojennego. Surowy ten wyrok na b. de: 


putowanego wywarł przygnębiające wrażenie na. 


przebywających w Petersburgu b. członków piere 
wszych dwóch Dum, którzy zwrócili się do Cho- 
miakowa,' aby poczyni! starania o złagodzenie 
wyroku, Ohomiekow wysłał do dowódcy wojsk 
kijowskiego okręgu wojennego depeszę, W której 
prosi o ulżenie losu Pianycha. Wynik starań do- 
tychczas jest niewiadomy. W razie odpowiedzi 
niepomyślnej b. posłowie postanowili zwrócić się 
z prośbą najpoddańszą o ułaskawienie Pianyeha. 

„Riecz* pisze: „Jak twierdzą niektórzy lea- 
dorowie „frakoyi 30 października, Duma zajmie 
sią sprawą Hartinga—Landesena—Hakelmana za- 
raz na początku gesyi. Październikowcy do spra= 


wy: tej przywiązują wielką wagę nietylko z punktu ; 


widzenia. polityki wewnętrznej, lecz 1 ze względu 
na. stosunki międzynarodowe. Jednak paździar- 
nikowey nie chcą podjąć się inicpatywy wniesie- 
nia interpelacji. « Interpslacyę wniesie. opozycya, 
s październikowóy ją popr. 0 - 


i "Minister handlu i przemysłu, : Timirjazew, powrócił 
z. utlopu i rozpoczął urzędowanie. 


ż ` z Wsi g 

ooi Jak donosi „Riacz”,. znów obiegają pogłoski o ustą- 
pieniu: nadamursklego gonerał--gubernatora, gon: Unton- 
bargar. : ; ; 


Wczoraj LI wydział karny sądu okręgowego 
piotrkowskiego, pod: przewodniciwem prezesa te- 
goż sądu, bawiącego w Łodzi na kadencyi, roze 


patrywał sprawę Ryszarda Fremla i Waofawa Krze- ' 


mińskiego, oskarżonych o zabójstwo Bolesława 


Owsianka, dokonane. na tle partyjnem „dnia :8-g0 
Ogrodowej N 24 


kwietnia 1907 roku, przy ulicy 
6.godz..4.po poludniu. | 


45 Na. razie pomimo. prowadzonego 
ślad. zabójców nie jiatrnfiono. „Dopiero w sierpniu 


1908:roku skazany przez sąd wojenny na karę | 


śmierci za bandytyzm Peda,. zakomunikował na- 
czólnikowi: wydzial śledczego policyi łódzkiej, że 
udział. w «zabójstwie: Bolesława Owsianki brali 
oprócz niego Kolduński, Walozak, Nowak i Fre- 
mel.: Podczas śledztwa pierwiastkowego  Peda opo- 
wiedział. drobiazgowo przebieg zabójstwa i uciecze 
kę, wobec czego z zeżnań i innych osób, jako 
świadków, pociągnięto do: odpowiedzialności sądo- 
wej i Waclawa Krzemińskiego. 050000 


"Na sprawę te do sądu przybyło bardzo. dużo * 


osób, aby. przysłuchać. się jej przebiegówi, 


śledztwa na t 


ROZWOJ. — Środa, dnia 25 sierpnia 1909 r. 


; O godz. 12 i pół do sali sądowej wprowa- 

, dzają pod silnym konwojem Ryszarda Fremla, wy- 

` strzyżonego, wygolonego, ubranego z pewną pre- 
tensyą i Wacława Krzemińskiego. 


OE PRETTY I AEC TAAA. 


Fremel zajmuje miejsce na ławie oskarżonych, 


swobodnie, a nawet wyzywająco spogląda na oto- 
czenie. Krzemiński siedzi spokojnie. 
Trzynastu świadków usuwają z sali sądowej, 


wreszcie dzwonek, sąd w calym składzie weho- | 


dzi, Po sprawdzeniu tożsamości osób oskarżonych, 


Na sali sądowej cisza, wszyscy z nalężeniem umy- 
słu słuchają aktu oskarżenia. 


"świadków. 


- gołowska i Franciszka Wesołowska zoznają, że po 
strzałach, jakie dały się słyszeć na ulicy, wbiegł 


| 

4 

L 

| 

|! Wesołowski wszakże na to nie pozwolił. 

' zapytany, dlaczego jest taki wystraszony, odpo- 

| wiedział, że. strzelają na ulicy, więc się boi. 
Świadek Ignacy Kaczorowski objaśnia, że prze- 

| chodząc ulicą Ogrodową około fabryki Poznań- 


skiego, widział zdaleka, jak paru młodzieńców trzy- ` dowski, Bogumił Szezawiński, T. Chęciński, B. 
dzierającym glosem wolał pomocy, po chwili na- Koper ki 
A NEA LO Wad ań jana « niezne, p.p: Jung, Mozdorf, Okolski, Piotrowski, 
się za węgieł, lecz widzial, jak z gromadki wszyscy ; 


poczęli uciekać do bramy domu M 26, i wtedy po» i 


mało między sobą jakiegoś człowieka, który roz- 


znał on, że uciekali Kołduński i Krzemiński. 


"Po przeczytaniu tego aktu, obaj oskarżeni nie : 
przyznają się do winy. Następuje przesłuchanie | 


wogóle przedwstępnych formalnościach sądowych, 
przewodniczący odczytuje dlugi akt oskarżenia. ` 
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miosł za bogatą i piękuą kolekcyę wyrobów żea 
laznych. | 

„Naszej szkole rzemieślniczej łódzkiej przy 
znano złoty medal. 

(x) Nagrodzone firmy. Na wystawie często- 
chowskiej otrzymały nagrody następujące firmy 
z Łodzi i okolicy: 

L. Geyer, Łódź — dyplom uznania; 

Akcyjne towarzystwo R. Kindler, w Pabjani: 
cach — dyplom uznania; 

EL Faust, w Lodzi — medal złoty; 

Gustaw Geyer, w Łodzi — duży srebrny me- 
dal; 

Tkacki związek roboczy w Łodzi-—duży bron= 
zowy medal; | 

P. Morsztynkiewicz, za kierownictwo tymi 


p YA BAZE 


, warsziatami — mały srebrny medal; 
Świadkowie Karol Wesołowski, Helona Wo- , warsziatam y y ; 


do ich mieszkania Peda bardzo zdenerwowany, - 
zdjął z siebie palto i chciał uciekać przez okno. ' 
Peda . 

| 


Towarzystwo akcyjne J. John, za odlewy 
i wzorową organizacyę odlewni, oraz roboty w kie: 
runku konstrukcyjnym — dyplom uznania; 

F. Greenwood, w Łodzi — medal złoty, za 
dobry odlew i staranne wykończenie maszyn. 

Sędziami w dziale włóknistym byli p.p.: Ig- 


, nacy Bendetson, Maurycy Poznański, Tadeusz Ma: 


. Bolesław Wełkoński, 


Po chwili, kiedy wyszedł z ukrycia, widział ; 


«na chodniku leżącego czlowieka, który nie dawal 
| żadnych znaków życia, 

| Nie zdążył przybliżyć się do leżącego, kiedy 
| wybiegł z bramy Owsianka i począł wołać, że 
| 


. podbiegł do zwłok i wraz z Owsianką przeniósł 
.je do mieszkania rodziców zabitego. i 

"Zeznania pozostałych świadków nie wyjaś: 
niają sprawy, gdyż każdy. z nich mówi, że zdaje 
mu się, lub tak slyszał. . | 


glos towarzysz prokuratora Jewdokimow. Opiera 
on się na zeznaniach Pedy, człowieka, skazanogo 
na śmierć, który, zrobiwszy rachunek sumienia. 
w ostatniej chwili życia zupełnie szeęzerze zozna” 
je o zabójstwie Bolesława Owsianki, wymienia 
wszystkich uczestników zbrodni oprócz Krzemiń- 


„wodu, że opowiedział on cale morderstwo z nad- 


"0 ukaranie wiańych. l i 
„W. obronie oskarżonego Krzemińskiego prze- 


brat jego został zabity. Kaczorowski, słysząc to, | WO 
itd, do stadyl kolei kaliskiej obecnie zmuszeni są 


skiego. Skazańcowi wierzyć musiano z tego po- | 


się z prośbą 


kulski, Władysław Kulski, Stanisław Silberatein, 
Bolesław Knabe, Michał 
Gebotschreiber, Leon Zemanek, Aleksander Ru- 


W dzialo (c) — maszyny i narzędzia mocha- 


Potworowski, Rossman i Jechalski. 


(h) © nową stzcyę. Z powodu przeprowa- 
dzenia koloj alrkirycznej przez szosę Aleksandrow- 
ską do Aleksandrowa, mieszkańcy okolicy, prze- 
ciętej przez tę arteryę komunikacyjną, zwrócili 
do zarządu kolei warszawsko wje- 
dońskiej o wybudowanie stacyi na kolei kaliskiej 
przy szosie Aleksandrowskiej. Prosba swą moty- 
wowali tem, że z osady Baluty, Aleksandrowa 


przejeżdżać znaczne przestrzenie przez miasto 


 bezpotrzebńie, oraz ża w tej okolicy bardzo due 


Po skończonem śledztwie sądowem, zabiera . 


zwyczajną dokładnością 1 dla tego prosi sąd ` 


mawia adwokat przysięgły Karwaoiński, który . 


| 
| opiera się na tem, że Peda, zeznając, nie nie 
wspóminał «0 Krzemińskim, a oskarżenie prze- 
ciwko jego klientowi, opiera się na tem, że Ka- 
czorowski jakoby widział Krzemińskiego ucieka- 
"jącego wraz z Kolduńskim, SE 
- Fremel sam się broni i w przehówieniu swem 
zaznacza, że należal on do partyi socyalno-demo- 
| kratycznej za co był ukarany, następnie byl 
agentem ochrany, a wreszcie pelni obowiązki ka- 


| ciwko sobie ogólną nienawiść do tego stopnia, 
iż wszyscy czychają na niego i oskarżają go 
"0 zbrodnie, aby on został surowo ukarany. Po 
tem przemówieniu sąd udaje się na krótką nara- 
-de i ogłasza wyrok, iż obaj oskarżeni są wolni 
od odpowiedzialności. . 


ł 
| 
| 
| ta, przez co ze wszystkich. siron' wzbudził prze- | 
| 


"IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Namysława Ju- 
tro. Włastymira. = 0s ; 
ZEBRANIE. Jutro w lokalu Tow. (Hotel Mantou. 
fla) o godz. 8 wieczorem, ogólne zebranie łódzkięgo ad- 
działu Cesarskiego "Tow. racyonaluego polowania, 


i 
O KALENDARZYK: TERMINOW I. 


“KONCERT. Dziś” w ogródzia  Giand-Hotelu kon- ‘ 


„cart Filharmonii: warszawskiej. 


' mieślniczych, repreżentowanych na wystawie, naj- 
s większe: odznaczenie otrzymała Łódzka Szkoła rze- 


nia dostawców i przedsiębiorców robót, 


ży jest ruch osobowy i towarowy. 

Zarząd kolei w tych dniach zawiadomił 080- 
by interogowane, że z powodów od niego nieza- 
leżnych wstrzymuje swoją decyzyę. 


(—) Roboty rządowe. Ministoryum spraw 
wewnętrznych polecio wszystkim podwładnym 
instytnepom zwrócić bacźniejszą uwagę na ścisłe 
wypełnianie instrukcyi, tyczącej się państwowego 
podatku przemysłowego w sprawie opodatkówa* 
Oprócz 
tego ministeryum poleciło, dla lepszej kontroli, 
dostarczać sobie szczegółowe sprawozdania w spra» 
wach powyższych co pewien okres czasu. 


(x) Kursy wieczoine. Proszeni jesteśmy przez 
Zarząd Kursów Wieczornych przy Stowarzygze” 
niu wzajemnej pomócy pracowników handlowych 
m. Łodzi (Dluga 45) o przypomnienie słuchaczom 
kursów z ubiegłego semestru, aby dopełnili zapi- 
sów na IT semestr—przed l-ym września r. b. 

(h) Uberwanie się belki. Dziś o godz. 8 m. 15 
rano przy ulicy Franciszkańskiej M 19, kiedy na 
II piętrze nowobudującego się domu 5 robotników 
było zajętych ubijaniem polepy, pod ciężarem jej 
pękła na wiązaniu belka, wskutek czego zarwał. 
się sufii i wszyscy robotnicy wraz z belką spadli 
na dół. Na krzyk nieszczęśliwych pośpieszono im 
z pomocą i zawezwano Pogotowie, które po udzie-. 


loniu doraźnej pomocy, odwiozło ich do szpitala 


* Poznańskich. Tam stwierdzono, że robotnicy Jan 


rA an a „DENA ONZE ZZEW m . 


(x) Szkoła rzemiosł. Ze wszystkich szkól tze- , 


Wojciechowski, zamieszkały przy ul. Aleksandrow- 
skiej M 28, Władysław Wojciechowski, zamiesz- 
katy ną tejże ulicy, Władysław Ignaczak, zamiesz- 
kaly przy ul. Żytniej M 4, Piotr Kot, zamieszkały 
przy ul. Franciszkańskiej i robotniea Anna Dyle- 
wicz — odnieśli ogólne potłuczenia i różne uszko 
dzenia; między innemi Wojciechowski ma złamaną 
nogę, Anna. Dylewicz zaś—zranioną głowę. 

- Potluczenia i rany nie należą do. niebezpiecz- 
nych, potrzeba będzie jednak pewnego czasu na 
kuracyę, zanim pizyjdą oni do zdrowia. 

Nowobudujący się dom należy. do Izraela Icka 
Bóbcina; roboty ciesielskie prowadzi majster: cie- 
sielski W; Hausman: 

-Policya ogrodziła dom i przerwać kazała ro- 
boty do zejścia komisyi budowlanej. ` 

(—-) Odroczenie. „Qolos Moskwy“ zapewnia, 
że Rada ministrów odroczyła zniesienie artykułu 
939 ustawy: celnej do roku 1910:. Artykuł rzeczó- 
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ny pozwala na dowóz bez cła towarów chińskich 
do Rosyi. 

(x) Tablice graf czne. Z pośród licznych 
tablic graficznych na wystawie przemysłu i rol- 
nictwa w Częstochowie wyróżniają się 2 tablice 
wykreślne p. Adama Trojanowskiego, umieszczo- 


ne w pawilonie Ogólno-kulturalnym, ż których : 


jedna przedstawia poglądowo rozwój przemysłu 
bawełnianego w gubernii Piotrkowskiej, w okre- 
sie X letnim 
rozwój przemysłu bawełnianego w całem Króle- 
stwie Polskiem od najdawniejszych do ostatnich 
czasów, | 

Na tej 
„Statystyka 


wój przemysłu bawełnianego w kraju naszym 
w cyfrach, dzieląc go na 3 okresy: rękodzielni- 
czy od r. 1820, w którym powstała w Królestwie 


ROZWOJ. — Środa, dnia 28 sierpnia 1909 r. 


(b) Zjazd Stowarzyszeń gimnastycznych. Wla- 
dze udzieliły pozwolenia na zjazd przedstawicieli 
niemieckich Stowarzyszeń gimnastycznych w Kró- 
stwie Polskiem, lecz nie zgodziły się na urządze- 
nie pochodu przez miasto. Zjazd odbędzie się 
w nadchodzącą niedzielę. 


(—) Z okręgu naukowego. Kurator warszaw- 


. skiego okręgu naukowego, rz r. st. Bielajew, 


od r. 1899 do r. 1908, druga — ` 


(mu przy ulicy Ekaterynburskiej M 22 


ostatniej, w tabliczce pod napisem , WA!0 dwoje dzieci, z których jedno już zmarło. 


przemysłu bawełnianego w Króle- ; 
stwie Polskiem* przedstawił p. Trojanowski roz- | 


I 


t 


: kuszerek. 


moncie pod Warszawą, przejściowy od r: 1840, . 


w którym zastosowano pierwszy silnik parowy 
w fabryce Ludwika Geyera w Łodzi i wielko- 
przemysłowy od r. 1870, około którego rozwój 
komunikacyi kolejowej w Państwie wpłynął na 
szeroki rozwój przemysłu wielkiego 

Z licznych uwag i źródeł przytoczonych na 
tablicach widać, że p. Trojanowski 
jedną z najważniejszych naszej przemysłowości, 
badał gruntownie, 

Obie tablice p. Trojanowskiego 
dane statystyczne, tycząca się ilości fabryk prze- 
rabiających bawełnę, ilości wrzecion przędzalni- 
czych, nitkowniczych i krosien tkackich, oraz 
liczby robotników i wartości wytworu w rublach, 

Byłoby rzeczą pożądaną, aby tablice p. 
Trojanowskiego znalazły wydawcę, napra w 080- 
bie Łódzkiego Stowarzyszenia Techników. 

(x) W nowym lokalu. Zarząd tutejszego od- 
działu polskiego Towarzystwa krajoznawczego za- 
wiadamia, że od 15 sierpnia we wszystkich kwe- 
styach, dotyczących oddziału, daje interesantom 
objaśnienia w nowym lokalu przy ulicy Rozwa- 
dowskiej między godzinami 8--9 wieczorem. Tam- 
że skarbnik oddziału przyjmuje wkłady. 

(—) Zaprzestanie ładowania wagonów. Za- 
rząd kolei Nadwiślańskich otrzymal wiadomość, 
że robotnicy, zajęci przy wyładowywaniu wago» 
nów na stacyach kolei Południowo-Zachodnich, 
zażądali od pracodawców swych podwyżki wyna- 
grodzenia, otrzymawszy zaś odpowiedź odmowną, 
przerwali pracę w dmu 2l b. m. l 

Wobec tego wstrzymano na kolejach Polud: 
niowo-Żachodnich ładowanie 


ci do stacyi Rostow nad Donem — Przystań, 
z wyjątkiem ładunku żywego, podlegającego szyb- 
kiemu psuciu śię i bagażu wojskowego pierwszych 
dwóch kategoryi. . 

Z tego też powodu wstrzymano wysyłanie 


stań. : 


(x) Loterya fantowa. Na odbytem wezoraj į 
posiedzeniu komitetu, urządzającego zabawę w ce- | 


łu zasilenia wyczerpanych funduszów Towarzy- 
stwa opieki nad dzieómi, członkinie komitetų za- 
opatrzone zostały w specyalne upoważnienia do 
zbierania fantów i kwitaryusze do kwitowania 
z otrzymanych przedmiotów. 

Komitet ma nadzieję, że wszyscy mieszkańcy 
Łodzi i okolicy pośpiószą z pomocą Towarzystwu 
opieki nad dziećmi w przygarnięeiu i wychowa- 


niu dzieci, które los wyrzucił na ulice i podwó- | 


rzą, gdzie młodociane serca wdychają zepsucie i 
zgniliznę i wychowują się na złodziei i zbrodnia» 
rzy. Dzieci takich, przeważnie zupelnych sierot, 


Towarzystwo posiada w swoim przytułku 80 io- | 


koło 100 również biednych i nieszczęśliwych z po~ 


śród najbiedniejszych, mających jednakże przytu= | 


lek nocny, utrzymuje w. ochronce ną Balutach. ' padku, 


Oprócz tych, są w Łodzi setki nieszczęśliwych, 


pozbawionych przytułku i opieki, których zarząd | 
Towarzystwa „nie jest w stanie przyjąć z braku, 


funduszów. Kołacze zatem do wszystkich o pomoc. 
W każdym domu, w każdem niemal mieszkaniu 
znajdzie się przedmiot niepotrzebny, a godny na 


galęź tę, | 


zawierają - 


wrócił z urlopu do Warszawy. 
(b) Epidemia tyfusu. W ostatnich dniach zda- 


amarrer TĄ O O PY Z A ECKA 
O WD A YTY A 


w EO 


(c) Sprzedaż majątków ziemskich. Dyrekoya 


szczegółowa Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
w Piotrkowie wystawiła na sprzedaż, za nieuisz: 


czenie rat zaległych następujące majątki ziemskie: 
W powiecie łódzkim, Dąbrówka Sowiee, Jastrzę- 


„bia Dolna'i Wola Grzymkowa. 


W powiecie częstochowskim: Borki B. osada, 


j] 
- Kazimierzów osada M 10, Leszczyny ABC, Na- 


rzyło się w Łodzi kilka wypadków tyfusu. W do-. 


zachoro- 


(h) Ze Stowarzyszenia akuszerek. Wczoraj 
przy ul. Piotrkowskiej w» 187 odbyła się pierw- 
sza zabawa, urządzona przez Stowarzyszenie ae 
Pomimo niepewnej pogody przybyło 


późnego wieczora, 


(x) Wyścigi międzynarodowe urządza tutejszy 
oddział Towarzystwa cyklistów „Union“ w dniach 
g 19 września na torze placu sportowego w Ho- 
lenowie. TR 

Biegi będą urozmaicone: cyklistów, motocy= 
klistów, piechurów; również Urozmaicone nagrody: 
pieniężne, wartościowe, żeton: Ze "= 

Zapisywać się można do 1 „WYZeŚNIA codzień 
na placu sportowym w Heleno"! lub też w po- 
niedziatki, środy i piątki od. godz. 75/, wieczo* 
rom w klubie „Union“ przy 


* Tam również dowiedzieć się można o szczegółach 


| 


| 
| 


i wyłądowywanie , 


towarów, wysylanych pociągami o małej szybkoś: : 
AŻ Z JA . Zarzewskiej nr. 11 przy. kopdniu fuadamentu pod bu~ 


| 
| 
| 
i 
| 
| 


fant, Dajcież go członkini lub przyślijcie do ko- * 


mitetu (Milsza M 16), a powiększycie liczbę. fan- 
tów, ewentualnie dochód z zabawy. Dotąd są o- 
biecane: krowa, koń, źrebak, maciora: z. prosię- 
siętami, barany, prosięta, indyki, gęsi, Kaczki, 
maszyna do szycia, rower- i ts p. cenne przed- 
mioty. 


i 


programu. 


(c) Pielgrzymka do Gzęstochowy. W dniu 28 
b. m. z Konstantynowa wyruszy kompania na od- 
pust do Częstochowy. 


(c) Wapad. Onegdaj we wsi Chojny Nowe, 
dwaj niewiadomi młodzieńcy napadli na tamtejsze- 
go mieszkańca, Andrzeja Rutę i zadali mu nożem 
dwie rany w plecy. | 

Napadu tego dokonano w korytarzu, w chwili, 
kiedy Ruta powracał od: roboty do domu. 

Napastnicy niepoznani zbiegli. 


(0) Śgólsemu osłabiemiu wczoraj uległy dwie 
kobioty i mężczyzna: jedną z kobiet odwieziono da szpi- 
tala Aleksandra. Wszystkim. derażnej pomocy udzielili 
lekarze Pogotowia. . i 

m) Przy pracy. Na ulicy Skwarowai róg Dziel- 
naj Wilhalm Gizel, mulatz, lat 25, pracujący przy no- 
wopawstającej budowli... spadł wezoraj z rusztowania 
z wysokości II piotra, odniósł złamania czaszki i ogólna 
potłuczenie. W stanie bożnadziejnym, po udzielaniu do- 


raźnej pomocy na miejsex wypadku przez Jekarza Po- 
gotowia, odwieziony został do sznitala Poznańskich, 


-- Wezorni około godziny 6 po poł, na ul. Staro- 
dowię, oberwsła się ziomia i zasypała pracujących tam 
robotników, Antoniopto . Osyłkowskiego i Stanisława Ra - 
domiaka. Mimo to, że Inni robotnicy natychmiast rzuci 


| stę. da odkopania ich i głębokość nie. była tuk wielka, 
i wyiobyi lel ja Ww RI A anka Osył-- 
h : i kt i złąme í jezyk, Radomiak zaś prawą nogę: 
ładunków tego rodzaju na stacyę Rostów —Przy- | cowaki ziamar lewy obojozyit, SANOMAA <0 PeO mn e9 


Przybyły lekarz Pogotowia przywrócił im samowiadzę Í 
odwiózł ich do szpitala Aleksandra. Stan Osyłkowskiego 
jest. ciężki. 

m Właściciel składu aptocznego przy zbiegu ulie 
Zielonej i Puńskiei M. W, lat 30, stłuczoną butelką 
okalaczył boleśnie prawą rękę. Rana opatrzona została 
na. stacył Pogotowia: 

(h) Wczoraj przy ulicy Skwerowej pod nr. 6 spadł 
z IIL piętra ciesla, Wilhelm Wize, który odntósł nader 


: Bilna uszkodzenie całego ciała, W. przewieziony do szpi= 


tala Poznańskich, w parę godźin życie zakończył. | 
(b) Bodejrzane kurcze żołądka. Wezotuj 


i zdarzyły się trzy wypadki ostrego kurczu żołądka: na 
! szosia Rokicińskiej nr. 71. Leonta Leszczyńska, lat 20, 


zamieszkała przy matce, w ciężkim  stanła odwiezioną 
została do szpitala Aleksandra; na ul Gobernatorskiój 
me 12 Anna Kuoczyńska,: robotnica, lat 30 i na ullcy 


! Wschodniej nr. 50 Sura Abramowicz, handlarka, lat 50. 


Wszystkim. trzem z doraźną pomocą pośpieszyli lekarze 
Pogotowia. . 
| (p) Przejechamie. Na ul. Srodniej nr. 18 Sta- 
nisław Ajneckó, uczeń szkół, lat 12, przejechany został 
dorożką i odniósł okaloczenia nóg, Po udzieleniu sto- 
sownej pomocy przez lekarza Pogotowia. na miejscu wy- 
odwieziony . został do mieszkania na ulicę Be- 
nadykta. , 
(p) Z wawu. Wezoraj wieczorem na ul. Andrzeja 
nr. 30 spadł z wòzu wskutek wstrząśnienia, wywołanego 
przestrachem kont, Antoni Lewatdowski, wożalca, lat 50 
i odniósł okaleczenie głowy. Rana opatrzoną została 
przez lekarza Pogotowia: `- EN 
(b) Frzymastoletni gołębiarz, Antoni Gobal- 
ski, goniąc wczoraj gołąble po dachu domu przy ulicy 
Zimmera nr. 34, na Bałutach, zleciał z dachu i wykrę- 
cit lewą nogę. Folczer, znaiduiący sią w pobliżu, udzie- 
H? mu: pierwszej. pomocy: ' i 5 
(b) Kradzież. Zamiaszkałoj przy ul.. Lipowej Ma: 
rył Podgórskiej skradziono wezóraj.ną Górnym: Rynhu 
portmonstką wraz.z 16 rublami I pierścionek, wariości 
6 rb. Złodziej umknął bezkarni. 


ul. Podleśnej X% 1.: I 
"jak się nazywali ci kupcy, dopiero po kilku ty- 


gawki, Olszowa i Praszki. 

W powiecie laskim: Baleń, Brzesk, Chociw 
i Łazów, Dąbrowa folw., Lubośnia folw., Łopatki, 
Oeble, Przygoń vel Wólka Marzańska, strońsko 
i Zalew. 

(b) £ sądów. Drugi wydział sądu okręgowe- 


go rozpatrywał sprawę 38-letniego Hersza: Grin- 


pasa, 38- letniego Zelika Kolskiogo 1 16-letniego 


, Izraela Fajwlowiezu, oskarżonych o kontrabandą 
' przy następujących okolicznościach: 

i sporo osób, które bawily się bardzo dobrze do ; 
Polskiem pierwsza fabryka perkalików w Mary- < 


W początkach maja 1908-go roku na stacyi 
Łódź kolei fabryezno-tłódzkiej podoficer. žandar- 


'meryi, Malewicz, otrzymał wiadomość, iż z Wło- 


jacyś dwaj nieznani kupcy wręczyli mu 
-jį kazali mu odnieść 


clawka do Łodzi wysłano 2 skrzynie kontrában- 
dy i aresztował Iersza Grinpasa, który się zgło” 
sił po ich odbiór. W skrzyniach znajdowały się 
cygara, oceniona przez warszawską komorę celną 
na 397 rubli, cło od nich wypadało 679 rabl 
52 kop. 

Badany na śledztwie Grinpas, oświadczył, iż 
2 frachty 
przy ulicy 
nie wiedział, 


towar do domu 
Południowej nr. 7. Na razie Grinpas 


swodniach, idąc Południową, spotkał jednego z nich, 
TFajwiowicza, i kazał go aresztować. Przy rówi= 


zyl w mieszkaniu Fajwlowieza znaleziono około 


2000 sztuk cygar. Ponieważ Fajwlowiez zwrócił 
się do G. z rekomendacyi Kolskiego, więc i tego 
ostatniego pociągnięto do odpowiedzialności sę- 
dowej pod zarzutem udziału w przewożeniu kon- 
trabandy. Po zbadaniu 6 świadków sąd uznał 


, Fajwlowicza winnym i skazał go na zapłacenie 


3400 rb. grzywny, w razie niemożności zapłace- 
nia — na rok więzienia, oraz zabronił mu za- 
mieszkiwać w przeciągu roka w stuwiorstowym 
pasia pogranieznym. Kolskiego i Grinpasa od 
wszelkiej odpowiedzialności uwolnił. 

—— Tenże sąd rozpatrywał sprawę Józefa Blasz- 
czyka, oskarżonego, że w nocy z 20 na 21 listo- 
pada 1908 roku, we wsi Brużyca, powiatu łódz: 
kiego skradł konia ze stajni Ignacego Szczygae 


'czewskiego. Błaszczyk się do winy nie przyźnał, 


a jedyny Świadek, Zeidler, zeznał, t4. oskarżył 
Biaszczyka na prośbę Szczygaczewskiego, który 
obiecał mu za to 25 rb. Sąd po naradzie zwolnił 
od odpowiedzialności Błaszczyka, a 
*- (-—) Dobry doweip. Lelewiez, dyrektor. te- 
atru poznańskiogo, chciał urządzić kilka przed- 
stawień ze swoją trupa w Zakopanem, w. hotelu 
Dzikiewicza „Morskie Oko". Na zapytania, ile li- 
czyć będzie p. Dzikiewicz za wynajem sali najo- 
den wieczór, odpowiedział w drodze telegraficznej 
właściciel hotelu, znany z zdzierstwa—, K. 400*. 
W odpowiedzi zemścił się p. Lelewicz w spó; 
sób dowcipny depeszą takiej treści: j , 
„Morskie Oko*—Dzikiewicz—„ Perskie oko“ 
Lelewicz, | 


Z WARSZAWY. 


* Ustąpienie inżeniera miasta. 

Starszy, inżenier miasta  Warszawy'i zarzą- 
dzający wydzialem budowlanym magistratu Mos- 
cieki, usunął się z zajmowanego stanowiska. 

Obowiązki jego poruczono iażenierowi Rud- 
nickiemu. Mościcki był. ezłowiekiem prawym 
1 zacnym. 

* O własność teatrów. 

Prezes teatrów wydał okólnik następujący; 
„Nie bacząc na nicjednokrotno moje rozporzą 
dzepia, aby artyści nie zabierali do domu rzą” 


dowych. rzeczy, większa część chórzystek operet- 


jadam sm mne kawi ia 


i 
t 
H 


ty wychodzi na ulióę w rządowych pantoflach,- 
Jeszcze ruz powtarzam, że wzięte do. domu, 
bez mojego pozwolenia, przez artystów kostjumy 
i inne części garderoby, nie będą, przyjmowane 
z powrotem i wzamian za nie będą kupowane 


sinne na koszt osób, które je zabrały bez pózwo- 


< lenia, 


_P. inspektorowi gardorób poleca się miec 
baczónie nad wykonaniem niniejszego rozporzą- 
dzenia”, 


a Ez raw 0 eo 0000000000 00 TO 0000000000 0000r 


* Pozwolenia na motory elektryczne. 

Ministeryum spraw wewnętrznych, w poro: 
zumioniu się Z ministeryum przemysłu i handlu, 
zgodziło się przyznać magistratowi m. Warszawy 
stosownie do jego prośby, prawo wydawania po- 
zwoleń "na ustawianie motorów elektrycznych 
w. zakładach rzemieślniczych, o sile nie większej 
niż 2 koni każdy, chociażby takich motorów by- 
ło w zakładzie kilka. 

Rozporządzenie to jóst bardzo ważne, ponie- 
waż upraszcza trudności w otrzymaniu pozwolenia 
przez drobne zakłady rzemieślnicze . 

„* Samobójstwo. 

Nocy dzisiejszej, przy ulicy Marszałkowskiej 
M 117, w mieszkaniu szwagra swego pana D., 
ódebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru 
przybyły wezoraj z prowincyi Michał Rokossów- 
ski, kupiec leśny, lat 40. Wezwany lekarz Po- 
gotowia stwierdził już tylko zgon. | 

"P. Rokossowski prowadził w > do współ- 
ki kinematograf. | 

* Załatwiona sprawa. 

Wczoraj wieczorem md regentem Borkow- 
skim zawarty został akt, mocą którego p, Jan 
Czempiński, dotychczasowy współwłaścieigł wy- 
dawnictwa „Kuryer Poranny“, odprzedał prawo 
stro do tego wydawnictwa p. t: Fryzemu. 


Z KRÓLESTWA. 


Na Jasną Górę. Wczoraj 
szawę: zdążala na Jasną Górę kompania z Podlasia, 
złożona Z "samych b. Unitów. Pobożnemu. temu or: 
szakowj, złożonemu z 157 osób płci obojej, prze- 
wodniczy ksiądz proboszcz z Piszczaca dekanatu 
bialskiego z alumnem semiuaryum lubelskiego. Po 
nabożeństwie, odprawionem 0 godz. 9 rano. na 
iniencyę szezęśliwej podróży, w. kościele św, Flo" 
ryana na Pradze, kompania udała się do Ozęstow 
chowy,; skąd. 4 powrotem wyruszy w. ‘piatek, gdyż 
ma: zamiar przy apasobnogel: zwiedzić We Wy- 
stawe- 

Zamknięcie. uczelni, Donosżą: do: 
Warszawskiego” z. Piotrkowa, ż6 z tozporządżenia 
kuratora. warszawskiego okręgu naukowego, dnia 
21-go b. m. zamknięto, bez podania powodów, 
męską i żeńską, wióczórową szkolę. handlową dla 
rzemieślniczej (i handlowej młodzieży piotrków. 
słcjej. a 
Bu szkoły uczęszczało -460 chłopców i 400 
dziewcząt. 


Zamknigeie nastapilo , w środku roku szkol- | 


nego, który rozpoczynał się we wspomnianej szko- 
lew styczniu. 
w: „szkole: zajęcie, 
Na utrzymanie szkoły rocznie. ‘wpływało kil-. 
kanańcio: tysięcy rubli z dobrowolnego opodatko - 


wania się . rzemieślników, Eupisy i innych oby- 


wateli miasta, 


" Wieczorne kirg „dla chłopców istniały w. 
kursa żeńskie: AMIE za 


Piotrkowis qd lat 22; 
ledwie ód Jat 3 ch; 
-Zgon 
jówaki Mlodość swoją poświęcił studyom ma- 
larekin, następnie 'ożeniwszy. się, gospodarzył we 
wsi Ollaki w pow, ostrołęckim. W 1863 r. 
śiadywał. więzienie, a wypuszczony Z- niego, sprze- 


dał wieś i przeniósł sig do’ ŁOMŻY, gdzie poświę- . 


cił się sprawom- spolecznym.- Był. długoletnim 


prezesem Towarzystwa dobroczynnośći i opieku-. 


a 


Około 380- tu aauczycieji straciło: 


W. Łomży óżoraj PSA Jerzy Ma. 


od- ; 


loneza elegijnogo“ Zygmunta Noskowskiego, Pod- ; 


rano przez War- j 
cmentarzy i krematoryów.. 


nem wielu instytucyj filantrópijnych. Za jego też” 


taiępatywa powstaly Piraso wa r W v Łomży. 


AA 


(wte parami purren Ani 


Wiadomości zamiejsi seowe. 


Wris do, „kopalni „Wiellozki”. W ‘dnja 


4 ‘Wrzesnia W sobotę. po: połud,, będzie Kopalnia 


soli. w Wieliczce: dla zwiedzających rzęsiście g> 
świetloną. Zjazd: dö. kopalni: rozpocznie się szy- 
bem Aroylsięcia „Rudolfa 0. godz. */. po poł. 
Wstęp | lo kopi 
by, z użyciem. wińdy: 


ówej—6 koron. 


"Bilety , wstępu ; można nabyć: tylko w dniu 


zwiedzenia, przy : kasie, 
-Qbchód' ku czci Słow 0 

w. tłumnie napelnionej isali, 
M "Ostrowie w. Wielkiet -Ksi 
ódbył się wspanialy obchód. 


szybem ARE 


osziuje 5 koron od 080- 


aiw © wzi O - TOTO ZNANI ni 


< damskim 
< która sprawiła. ti olbrzymie - 
-eani ochotnicy urządzali tak. żw. 
„, kności*: 


-cej formalnie posiada; 


ROZWOJ. — Środa, dnia 25 sierpnia 1909 r. 


wackiego. Piękne przemówienia wygłosili ks. Zbo- 
rowski i dr. Szostakowski, Chóry i orkiestra pod 
umiejętnym kierunkiem dr. Bartkiewicza wykonu- 
ly „Kantate“ A „Elegie“ Moniuszki, „polo 
neza“ i „mazura“ z „Mazepy”, Adama Minehej- 
mera, ustępy z R Stwosza” Żeleńskiego i „Po 


czas wieńczenia biustu Slowackiego, ustawionego 
wśród kwiatów, wykonano 
sztuki“ Minchejmera. Policya pruska, obecna na 
obchodzie, zabroniła wstępu na salę młodszym, 
niż lat 18, czyli młodzieży płei obu. 
Wyoieczka rosyan do Krakowa. Jak wiado: 
mo, w czasie obecnych wakacyi przybyć miały 
do Krakowa dwie wycieczki studentów rosyj 
skich, jedna w liczbie przeszło 400 osób, druga 
w liczbie około 500 osób.. l 
Obio te wycieczki organizowat „oddział po» 
dróży słowiańskich*, istniejący przy "Towarzys- 
twie wzajemnego związku słowian w Petersburgu. 
Obećnie zawiadomiono Związek turystyczny 
w Krakowie, który miał się zająć przyjęciem wy- 
cieczek, że wycieczki w roku bieżącym nie przyj- 
dą do skutku i będą odłożone do roku następ- 


TELEGRAMI 


Peterskurg, 24 sierpnia. (P.) Pod kierunkiem 
głównego inspektora lekarskiego opracowano pro- 
jeki prawa 0. grzebaniu zmarłych, urządzaniu 
Wedlug tego proje- 
ktu, trzydniowy termin grzebania zmarłych, obo: 
wiązujący dotychczas, zmieniony będzie na dwu- 
dniowy, 

Odesa, 24 sierpnia (P). Policya stwierdzila, 
iż kursuje mnóstwo . falszywych zapotrzebo wadi 
do magazynów Stowarzyszenia zarządu miejskie- 
go, wskutek czego magazyhy. ‘te „poniosły ogrom- 
ne straty, Aresztowano Qztorech urzędników miej. 
skich, poskkujących. się temi falszy womi i 
trzebowaniami, e 
W osadzie podmiejskiej: 3-ch bandytów, prze: 


pewnego, wlościanina i ograbili g0 na dość po: 
ważną SUMĘ, 
Katiga, 24 sierpnia, (P). Na członka Rady 
państwa wybrano r.t, Janowskiego. 
Tyflis, 24 sierpnia (P). Sąd wojenny, trzech 
włościan z powiatu  duszeckiego, winnych zabój- 
stwa . cźlonica Rady. państwa, ks. Czawczawadze 
„go, w 1907. roku, skizal na Śmierć przez powie: 
szenie, 

* Petersburg, 34. sierpnia. (P.) W ciągu doby 
ostatniej zachorowało, tu na cholerę. 29, amarlo 


-12, jest chorych ;889 osób. 


Genewa, 24 sierpnia (P.) Przez całą noc tiwa- 
ły roboty, przy rozkopywaniu miejsca. katastrofy 


„poniedziałkowej. w pobliżu gazowni miejskiej Ogól- 


ną liczbę zabitych ustalono na 13; jedna osoba 
zginęła bez śladu; w 'szplialach znajduje sią 40'08. 
rannych, ale nie grożi im niebezpieczeństwo pity 
życia, Katasirofę spowodówała lekkómyślna nie- 
ostrożność robotników gazowych, którzy bez ko~ 
niecznej izolacyj: rury, gaz doprowadzającej, pró- 
bowali działania: lącznika, Iskra z. narzędzia 


ogniowego zapaliła gaz, a płomienie rzuciły sig 
ku wielkiemu , zbioraikowi „Bad „który sisplo: 


dował. 


` Wiedeń, ` 24. sierpnia. (P). Kopadpódetowi. |. | 
p None Freje Presse" w, Rzymie posól grecki Me- 
taxas” oświadczył, że jakkolwiek na razie sprawe 


kreteńska została na: drodze dyplomatycznej ZA 
łagodzona, jednakże: w. ;przyszłości mocarstwa 
opiekuńcze, w razie: gdyby zamieszki. trwały, 
misjałyby wystąpio ponownie. przeciwko prawom 
zwierzehniczym Turcyi do Krety, którą ona wię- 
Metaxas proponuje Toz: 
strzygnięcie * Sprawy kretóńskiej przez wynagro- 
dzenie: „pieniężne. 

"Borlin, 24 sierpnia. (P.) Dyrekeya pólicyi 
w Bochum w Westfalji ustanowiła tam posterue 
nek centralny do śledzenia « ruchu polskiego śród 
pólskich rzesz robotniożych w wostfalskim okręgu 
przemysłowym: 

‘Berlin 24 sierpnia. (Py W garnizonie pocz- 
wykryto nową sprawę skandaliczną, 
wrażenie, 
„Wieczoty pięs 


4 udziałeją: dziewcząt. 


yłodych 


tych wieczórów wyprawi tauo wyużdane rgje. Wdró» 


„llyma do mistrzów. 


«nego 


EZ 


brairszy” się w shknuie duchowne, napadło na dom ' 


„Jeda0ro : 


Pódczas: 


Bank ANY W. Wisznia : 
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żono śledztwo wojskowo-sądowe w tej skandali- 
cznej. sprawie. | 

Maryenbad, 24 sierpnia (P). Prezes minis- 
rów serbskich Milowanowiez na zaproszenie głów 
dyrektora zwiedzi fabrykę broni Skoda 
v Pilznie. 4. 

Konstantynopól, 24 sierpnia (P). Ponieważ 
w Macedonii położenie i stosunki pogorszyły się, 
„osłowie PE od mocarstw, swoich energicznej 
brony. dla, ludności. 

Saloniki, 24 sierpnin. (P.) Na wiecu odby- 
tym w Waryszowiczu albuńczycy zaprotestowali 
przeciwko płaceniu podatków, oraz dopuszczaniu 
do slużby wojskowej chrześcijan. Jenoral Dżawid 
wkroczył na miejsce wiecowania na czele kilka 
bataljonów, alo musita się cofnąć. 

Niżny Nowogród, 24 siórpnia. 
tu drugi rosyjski zjazd przedstawicieli 


(P.) Otwarto 
pośredni: 


ków handlowych. 


Mohyłów nad Dnieprem, 24 sierpnia. (P.) — 
Jeden z bandytów, obleganych w lesie pod wsią 
Kołodzioże, został raniony i ujęty, drugiego zabito, 
trzeci zaś zdołał się wymknąć i ściga gó policya. 

Buenós Ayres, 24 sierpnia, (P.) Argentyński 
parowiec „Columbia* uderzył o statok niemiecki, 
utrzymujący komudikacyę., nadbrzeżną w przystani 
Montevideo, „Columbia“ poszła na dno. Zginęło 
150—300 osób. Wśród zatopionych znajdowała 
się znaczna część kobiet i dzióci, Ocalała mała 
liczba podróżnych. Kapitan chciał sobie życie ode- 
brać, ale nie dopuszczono do tego. 


DZIENNE 


Sofia, 25 siorpnia. (P.) Z okazyi 82 rocznie 
cy bitwy na Szypce, dokonano uroczystego odsto» 
nięcia pomnika w Ruszezuku. Pomnik odsłonięty 
zostal przoz przedstawiciela króla Fordynanda, 
w obecności ministrów | osób wysoko postawio- 
nych, WR: szereg mów. Po uroczystości 
odsłonięcia pariu ka odbył się przegląd wojsk, 

Madryt, 25 sierpnia. (P.) Do pism tutejszych 
donoszą z Melilli, że kawalerya hiszpańska pod 
osłoną „okrętów wojennych wyrusza « przeciwko 
iaurom, którzy wysunęli naprzód. swe, pożycye. 

-— Boteni, 25 sierpnia E(P:) -Ná konkuts' aoro- 
naübów przybyli tutaj prezydent Rrzeczypospo- 
litej- francuskiej Falliores zZ małżonką, Briand 
i ministrowie: poczty Millerand i wojny—b_riune. 
Dokonano szeregu udatmychi wzlotów. 

Aeronauta Paulhan, przelociał 10 kilometrów 
w ciągu 12 min, i 18%/, sekundy, osiągając wy- 
sokość 100 metrów; tukiejżo wysokości dosięgnął 
Latham, przelatująć w pół godziny i 27/, sekun- 
dy. 80 kilometrów. Bloriot pobił wczorajszy swój 


Każda szybkości, 


Giełda v Warszawska. 
(Tolafonem) 


z dnia 25. slorpnia. 
a I o p oce 4 so aw 


Czeki na Berlln sop 2. 2; Tal- mm | 
4% Renta Państwowa. « + 24 0 i i88, 20] 87,20 || 87,60 
5% Pożyczka wewnętrzna z 1905 ©. || 100,80I/99,50 H -=m 
5% z 1908 r. ||100,60|99,60 || —.— 
5% Premiówki l-oj emisgi . .'. A36  ||426 || mea 
5 R: Iaj „©. 30601816, || mima 
Szlacheckie. „ |1297 1987 || e 
dja Listy Ziemskie Król Polsk. ... 93,40 ||92,40 || - = 
o Lety. zastawne m. Warszawy 95.50 94,50: 195.05 
A w 91,00 |90 09 || -—-— 
Akcya Lilpop, Rau | Lowoñstaln . m || nam || BAD 
M Patlłowskie . .- m |= || 106,50 
a Rudzki I S-ka n pa || mem | m 
HI , „Btarachowiem . 0. mea || mm 158 
- Banku: Handlowego | w Łodzi sama || goa oma || mm rm 
mo Listy zastąwne m Łodzi , jaa || a || a 
5% Listy m. Piotrkowa 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stącyt centralnej K. M. £, 


a 


Emn A SA 
, $82| do |8 WE: 
aagal Aa Eal 2.5 
Data o Jess] Sal B E Uwagi 
i a pe A S- I -a . ; 
a28| 8E-IZ Sk: 
a |. |F SRC 
RAE "Bom 7 yZ dnin 24 VIE 
ZEVILL pp. |. 7457, A 74 | Pal | | Tempetstura 
ŻYJVALL 9: max,j-15 4) U. 
aran 745.7|+180] 98 | Pnr. Tomydraiara 


-744.8 HL 98 rawa min--118' G: 
R | „Opada 00 


irys 


w hong 


ze wszystkiemi prawami 


Podania o przyjęcie uozsniów przyjmuje się codziennie © 
od godz. 9-ej do 12 w kancelaryi szkoły, ul. Nawrot 37. ; 


ROZWOJ. — Środa, dnia 25 sierpnia 1909 r. 


szkół rządowych. 


Egzaminy wstępne rozpoczną się 1-go września, 


1689 6-1 


i 


E. Feels 


T 


GLP 


AAA 


Zarząd drogi żelazm. WarszawskacHiedońakiej ogłasza, 


iż na mocy B4go artykułu Ogólnej Usiawy dr. żel. odbądzie się ' 
w dniu 30 sierpnia 1909 roku, o godzinie 10-ej zrana, 
warowej Łódź'Kaliska -— aprzadaż z licytacył 
pud 33 funt, 

z gorzelni Boryszowskiej do Łodzi Kaliskiej, 


męelasowych w butelkach wagi 6 
CZEWA, 
za frachiem N 4878. 


b JA PASY PA 


na stacyi to” 


1 skrzynki wódek 


na okaziciela 


161—1 i 


mansn WACTAĄ 


py ski 


z programem męskich gimnazyów filologicznych 
przy ul. ZAWADŹKIEJ Nr. 24 
Zapis uczenie od 25 
Kgzatminy i lekcya A 
Prey szkole peńsyonat 
Kandydatki do klasy V będą egzawinowane 6 września. 
| Kierowniczka 


1195-1 


= 


r miye LJ i „© U i YA 5 w ' 
Lódzki Oddział Cesarskiego Tow. Racyonaloego Polowania 
podaje do wiadomości pp. Członków, że w czwawiek, 26-g0 ` 
sierpnia nb, o godzinie 6-ej wieczorem, w lokalu Towa», 
rzystwa (Fotel Manteufla), odbędzie sią Msi 


OGÓLNE ZEBRANIE. 


Porządek dzienny: Balotowanie kandydatów na człon-- 
O liczne przybycie prosi Żawaąd 


ków Towarzystwa. 


Magazyn BRUGNIA 


Apt. PRUSKIEGO 


poleca obuwia dam- 
skie, męskie i dzie: 
cinne, znano ze swej 


przyjmuja wszelkie 


BRREÓWICJ powanaccyneśk 


iw ogo. Geny nizkie. 


Warsztat „przy sklepie. — Łódź, | 
PIOTRKOWSKA NB. 1504d=7 


Stancyan dla uczniów 
przy rodzinie nigmióckiej, miesz- 
ranie słoneczne, obszerne, poży- 
wianie obllte, 
pomoce w naukach, na Żądanie 
fortepian. Orla 8 3 (przy Miko- 
łujewskiaj) mieszkania 5, między 
11—6 1659—3—4 


Zarząd Tawa Kalonij Let- 


mioh wia dzieci żyd. zapra- 
sza członków I-wa do Zwiedze- 
nia kolonii w Wiśniowej Górze 


(pod Andrzajowem) w sobotą, d. 


28 sierpnia. W dniu tym o godz. 
bej, dzieci odegrają komedyjką, 


poczem popisywać się będą dekla- | 


macys, śpiawam I tansami. . 1692 
Piękne czapki uczn:owskia 
z monogr. mateozy, berety 
z liter. dla. pensyon: i- dźlacj, 
exzapki sport. podróż Kapelu. 
sze najmodniejsze poleca maga 
zyn RB, AJFRA, Piotrkowska 9. 


Przerabia futra, fagońuje kapelu: , 
temy.; 
1687—83 —4 


szo stare na nowa. "RR | 
mizkiea 


pocie m re TNA 


dobroci i trwałości; ; 


ją 40,  obstalunki ireparae | 


opieka troskliwa, ` 


sierpnia między gœ 1L-— 5-4, 
wrzośnia, | 


1683 2 


Dr. L. PRYBULSKI. 


CHOWOBY WŁOSÓW, SKORNE, WE- 
" NERYCZNE | MOCZOPŁCIOWE. 
Przyjmuję ód godz. B=} r. i od 6—8 w. 
panie od 5 po poł., w niedzielę od 9-—1 
rano i od 8-—0 po poł. 1480-—7— 
Wi Fołudniowa Ak 2, 


ul. Andrzeja 7, 
Ghoroby skórna, 
pyczhie 4 moczapłolowe. 
Godziny przyjęć: 
8—11 r i 5—8 po poł, 


9—12 r 


Specyalista chorób skórnych, 


włosów, wenerycznych i dróg 
moczowych 
Przyjranją codziennie ad 8 — 1 


i w południa Fod 4 = 8 wieczorem; 


w niedziele i święte od- 9 — 2 


3 wopo > 
Dia pań: osobna poczekalnia. 


ulica Srednia AM 5. 
149r 


, od 5 do 7-ej 


w ZIE) 


przybyło] x Socha > 


„dod 4—7 po poł 


ir. Śchoenalch 


womg- 


panowie ot g- 

l ' pania , 

|-4—5 po poł: w niedziele i śwista | 
ŻE, i 1463r 


„Zaęhodnia 33 (obok Lombar, ake.) 


Przyjmuje od 9—1 i od 6—8, dla 
pań od 5—6. W niedziele. tylko 
0d 9—3 po poł. 1164r 

Badanie kewi przy syphilisie. 


Dr. H. Sadkowski 


asystdnt C. W. Uniwersytetu 


` przyjmuje z chorobami wownetrz 


nami (spac. żołądka i kiszek), 
Dzielna AR 3, 
2150 ~r 


CHIRURG 
Ordynator Szp. Św. Alaksandra 


WwIocz. 1346r 
Rozwadowska 4, I piętro. 
Powrócił 


Dr. A. STEINBERG 


- Benedykta 3. i 


dT PA ADC CY KABEI AE EAA IT ATAI O A PARY A 


„bę. Edward Ktielstuedł 


miomzica obecnie MIKOŁANEWSKA Ne 67 | 
WRÓT ER 


przyj. 048—9/4r i 0d.5--69/4 pp. 
Choroby wewnętrzne i nerwowa. 


POWA ET KARY EN NT ae a 


"Br. $ SZANTAD 


Srodnia M 2 
Choroby MGR W Ome 
rýorno i mmoczopioiowo 
Laczenie elektryznoyą I masażem. 
Przyjmuje od g. RLL rano. 


od 5-—--8//4 Wwiecz. 9-1 
pożera RA MARNE 


Üe, inf Mebli 


| WRULISTA 
„ przeprowadził się na al. 
Piotrkowska A 8, II piętr. 
Godziny przyjęg: od 9-10 rano 
i 1392 


POST YYYY A a 


Dr. L. KLACZKIN | 


Konstanitynowska 11. 


Bywhiliwj skórna, Women | 


chorshy dróg moczowyoha 


" Przyjm, od 8-1 rano 1 od 0—8 w, 


dla dam od 4—5. W niadziale i 


święta tylko do (o rano 


Choroby skórne, weneryczne 
moczopłciowe i włosów. 
Krótka N 4, 
Przyjmuje od 8-2 r 1 0d 6—9 
wiecz., pania nd 5—8. l 
Doktór 


ugenia Kerer- Gerszni 


CHOROBY KOBIECE 1 AKUSZERYA 
Piotelkkowaka RZA . 


; Przyjmuje od 9 do 11 rano I od 


powrócił. assa 
Dr. Jelnicki 


B—B OD. p i " KOR 


Bi, Feliks Skusiewitz 
Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja 13. 

Przyjmuje od 4—8 wieczorem. 
W. niedziele i Święta od g.10-1 
po poł Got. BOT=M 


Laboratoryum 


omiczno-Aalfrydlogitzie 


Magistra 


N. SCHATZA 


ŁODŹ, PIOTRKOWSKA % 50 | 
1) Waxzelkie żnalizy iea 
korskiea moczu, krwi, plwo="i 
ciny, ; kalu,  wydzielin ropnych, ć 


tryperowych nitek i t d. 


2 Analizy. chómitznow , 
smarów, 1: 
mydeł, olejów, środków apretu- 
rowych:i-t. da 


łechmiczmes wody, 


1046r21 


Przyjmuje od 2—4 pop, t 7—8 ; ka, szafy do ubrania, 


| dywanowa, parawanik, 
i różne drobiazg. | Widzewska 73 
8019-7877$ | 


EE WATY TWA 
A AJAJA. Getta, yy 


| m. 50. 


1429—-1 | 


TAG p 


r. $. KANTOR | 


1816 


"na. W. Saska, 


Je pPozakwę 


| inkasanta. 


` nauczycielskie), 


mae ae TUT O WA A YNY A W PE a 


powrócił 
. uk PIOTRKO WSKA 71 
Choroby serca i plus, 


przyjmuje od godz. 91/5 — 107, r 
i od 4—6 pn. Bir 


" Do sprzedania lando, dwie karetki. 
' para angielskich chomąt z biatem 
okuciom i cztory koła na żelazach, | 


zdatno do wolanciku lub powozlku, 


wszystko w dobrym stanie. Sprza- | 


dam takża wierzchowca: oglar cle- 
mno gniady, spokojny i bardzo do- 
brze ujeżdżony. Ceny przystępno. 
Plowkowska M 119 w remizie, 1648 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Mabie z kilku pu” | 
; A!A!AIA kojów sprzedam | 
i tanio: 


2 łóżka z materacami, 
szafki nocne, bleliźniarka, tonlot: 


12 krzesgł, stół, biurko, otomana 
lampy i 


muzyką, nauczycielki (Konwarsa- 
cya, malarstwo, rysunki, muzyka), 
nauczycieli, wychowawczynie: pol: 
ki, rosyśnki, cudzozismki, ochro- 
niarki, gospodynie, krawcowe, 
akspodyentki poleca biuro Rości: 
szawskiaj, Przejsza 14. 804721 


ziarżnwy gospodarstwa kiliu- 


dziesięciu morgów poszukują. | 
Oferiy w Administracyi „Rozwo | 
jn" wod dzierżawą. 


2938 = G m A. 
e chemicznej pralni Szezepań! 


skiego, Średnia 20, potrzebni | 


króńwiec i zdolna prasownozka. 


o pierwszorząędnego teatru iri- 

nematograficznogo: potrzebna 
jest inteligentna biletęrks, mó- 
wiące dobrze po'polsku 1 po 
niemiecku. Wiadomość ul. Piotr- 
kowska HR 15 m. 3, 


mieszkań, z powodu wyjazdu 
zaraz bardzo tanio. do sprzedania. 


ul. Ciemna % 150, u A. Lindnora. | 


BOB1-RÓ6-1 


wee 


Korepetytor potrzebnf dla przy 


potowującego slo na maturą, 


+ Oferty z watutkanł w „Rozwoju“ | 
49436) m 
LC do sprzedania, miedzia- 
. Adyy,-plekarski, Ulice Mlynar- | 
ska Mè 36, piekarnia. | 
ME" w dobrym stanie zarazi 

Wiadomość | 


pod aB. F4. 


2988-—8'3 


do sprzedania. 
Nowaka 38 4. 


fuier i t p. 


3052—3—1. 
dumeksi6) 


ON 
roboty z magazynów poszu: | 


kuią do domu, Oferty „Rozwój“ 


„Sazon“. 


Drukarnia „hodzinskij Listok“ 
Dzielna 13 


Karola M 8 m 14, Wapłóski 


2990-8432 
[Peros umeblowane do Wyuają- 


cia z całodzieńióm  utrzyma- 
niem Kamienna 22. 
otrzebna , mamka . do. domu 
„ehrześcijańskiego. Widzewska 
M 160 m. 6 299B—38-—3 
poszukuję szycia 
prywatnych. Pańska 46, 
wskaża, i 


jak dawniej, 2099 =R — 3 
mtejsen 


przyjmę miejsca woźnego. lab 


najęcia dla inteligentnych pan, 
X piętro 


Piotrkowska 92 


okú- duży, 
umeblowany, Długa 19 m. T. 


może być z kaucyą, od 


"ela .blelizny, 
M. % 


kredens, | 


rowa 15—8, 
11],—8'/, wieczorem. 


kiwano. „lłozwój* „Czyste”. 


3043—81 | 


Qzołowo, pow. 
ód 11 do 8. l Z aging paszport na imig Józeża 
L 80B1—! | 
[om składający się % siedmiu 


| sioradzkiego, gub. ke 


AQ20—%m—2 
premie kupią zaraz, Wiadomośc. 


3018-3 2 
Szymańskiogo. . 


wo domach 
stróż | 
3000— 252 
Pabianice. Farbiarnia A, Munter 

zuk Lipowej 249 przeniesiona | 
willa A. Flata. | 
Przyjmuje wełny do farbowania | 


- portyGtd,. | 


Wiadomość Nawrot | 
W 87, m. 51, Rybiński, 


A BRACKA E A 
Pokoj, oweńntuninie dwa, do wy- 


30188:2] 


(Biiro | 
2057—31] 
wiıday, wygoänia 


z dubrykt Barelńskiego. 
g eemal kwit od biletu wojgkowey 


| kowskiego. 


|= cegielni Malsnera, : 
3035—-3.1 | 


T 
prow 


I potrzeba dwóch uczni z 2-kla- 


Dr. med. W. Kotz 
W. MS d a UAE do 
Bałucki Rynek M 5 


| Sklep spożywczy. do sprzedbnia, 


sowem wyksziąłceniem na prak- 
zakładu fólezerskiego. 
3029 Besi 


Zielona 57. 4013-—38—2 


Gprzedam tanto skrzypce dobrze 
*Żograna. Konstantynowska M 7 
jm. 28. 
Gs przedam tia piekaraką. Mły» 
twnarska 43 róg Zofii, Bałuty. 


B0L1—2—2 


3026 2:2 


"Tkacz, znający się gruntownie 


na kolorówkach, z 3-ch klasa- 


iwem wyksztalteniem poszukuje 
pracy w miejscu lub na prowin- 


cyi Łaskawe oferty w „Roz- 
woju“ pod „Praesj,  *017--8—1 


Z akingia dziewczynka, J&t $, 


blondynka, na imię Romelg, 


Odprowadzić proszę Widzawska Bł 
m. 59. 
Zanni Chlupeasyk, dat 21/,, na 


3086 —2—-1 


—imią Karol, ubrany w sukienkę 


i różowy fartmszok. Rodzica pro- 
szą 0 odprowadzonie go na wilen 
| Andrzejb M 4, 
stróża, 

Z dolne pódrączno, dziewczynka 


za nagrodą, do 
8088-— 1. 


SKWAe 
1-% 1 
3056-—1 
pokoje, z nich jeden umebla: 
wany, parter, I piętro, poszu= 


na posyłki potrzebno. 
Tymiński, 


OBA 


Zagubione dokumenty. - 


Z aginak paszport na imig Bta- 


nistawa Bąka, wydany z gml- 


ny Wiśniewo, powiatu sandomtor. 
| skieen. 
VAEN paszport na imig. Win- 


2091—88 


~oanty Hemny, wydany z gmi- 


ny Wróblow, pow. sieradzkiego. 


1004B8 


| PA paszport na imię Zoli 


Pilińskiej, dany z gminy 
Mi y 


skiego. —2995 


Nawrockiego, wydany z gminy 
ga! a 


Dobra, pow. brzozthskiogo, 


piotrkowskiej. 2997—8-—8 
Zeenat paszport na imig Józe= 
~in Gabrysiake, wydany z gmi- 
ny Łagiewniki, pów. łódzkiego, . 
| ; m | BODY ae Br" 
Z einat paszport na Imię igna- 
cego Macłejewskiego, : wydany 
z gminy Charchówek, powiata 


082—8—2 
PA karta ` od paszportu 
wraz z portmonatką, wydana 


z fabryki Helnzlia 1. Kunltzera 
ug imię Stanisławy Zoleszkie= 
| wiez. 3017—38 


Z eetngta Karta od paszportu na 


imię Adama Dorez, wydana 


nigen ha ryki b K Poznahsktogo 


owrzebny chłopiec do prakiyk i. 


o BOIB 2 


Zenga karta od paszportu na 


imie. Władysława Ggbalskiogo, 


| wydana z fabryki Karola Ozulca 


zeenat parttal, zawierający 
paszport, bilet wojskowy, ksią 
żoczką legitymacyjną, | wydane. 
z m. Łodzi, i. kwit: lombardy. 
Wołkowieza na imię: Aleksandra; 

NOŻE aż ma] 


sginął paszport ua imig. Mae 


»ryanny. Dziedziczak, | wydany 
z gminy Braso «1 -8053-58—] 
aglnąła karta, od pasaportu na 
imię. Józefa: Klimczaka, wyda” 


| na z. fabryki 1 K. Poznańskioga. 


-8040—14 

PAC karta Od paszportu na 
imig Stefana Kaźmierczaka, 
wydana z fabryki Niedźwieckłoga 
ŁSski |. | Uhhh r | 
g agma „paszport na imię Anto- 
niago Lelica, wydany z gminy 


Pabianice. 3050—3-—4 


| Z singin Karta od pószpóriu RA 


imię Rozalii Boguslak, wydana 
B045—1 


go, Świadectwa i paszport. A 


| imię Stanisława Urbańskiego, wy” 
4 B082—2—1] 

Poszuewe się. thi piekarskiej, 
! 1 paź: | 
dziernika. Łaskawe oferty zasy- | 
-"łać do Administracyi „Rozwoju” 
© (Ua M; Szmyt. 
otrzebna zdolne panny do'szy- | 
Piotrkowska 164 
30343-1 


dany z gminy Salejów, pow. plotr- 
3046—83—1, 
Z estneta karta od paszportu na 

imig Antoniego Jobs, wydana 
. -808381 
geemga karta od: paszportu na 

imig Andrzeja Trzuba, wydana: 
z fabryki - Helnzla -1 Kunltzera 
w Widzewia, 308984 


M 145 


ATRAKGIE = 


8 ROZWOJ. -- Sroda, dnia 25 sierpnia 1909 r. 


ina 


zdumiewających atrakoyj artystycznego kinematografa „Qaza”, róg Głównej i Piotrkowskiej. 

Począwszy od środy, dnia 25 sierpnia 1909 r. wystawiane będą dwa razy tygodniowo 
zdumiewające piękne w trości i wykonaniu obrazy. 

Każdy obraz wzbudzi zachw;ł. Szczegóły W programach. 


g 


oraz wyłączna sprzedaż wyrobów 


go Tkackiego Związku Roboczego w Lodzi; 
Tkalni EAU pod firmą Oskara Gerlicz w Zgierzu; 
i 


Tkalm 


M. 80026. ` 


Słażku ruchu — Gydzioł Handlowy. 


* Poczynając od dnia 12/25 października r. b. na sta- 
jaki na całej linii dr. żel Warsz. Wiedeńskiej wyznaczone 
zostały. sprzedaźe licytacyjne tych towarów, 


bagaży oraz | 


A TR AO HOW 


przedmiotów, zagubionych przez pasażerów, które. przybyły | 


do stacyj przeznaczenia po dzień 31 maja r b. włącznie 
i „nie. zostały. zabrane przez odbiorców. 

« Afigze Ticytacyjne wywieszone będą na wszystkich sta- 
dyad, szczegółowe” zaś wykazy wyszly w 653 «Warszaw: 
skich. Gubern. Wiadomości», w. 28- «Kaliskieh Gubern. 
Wiadomości» i W. XM 28. <Piotrkowskich : ‘Gubornialayok Wia- 
doniości, a ; 
Natia, dnia 18 torpnia. 1909. Ee 


eye Zakład pyszna ea 


oonan JANINY TYMIENIECRIEJ 
„przeniesiony: został z ul. Pasaż Moyra 11 na ulicę Widzew: 


"ską Ma Di, wprost ogrodu kolejowego. — Zapisy uczenie -do 


"Gu klas oraz oddziałów wstępnych codziennie, oprócz niedziel jj 
i świąt,.od'g. 8—5 po- pół; lekcya oraz egzaminy dla.oddziałów. „p 


wstępnych | kl: I-ej 46 siewpnia. Egzaminy.. wstępne .1 po- 


| prawkowa rozpoczną się 26: sierpnia. Rok szkolny dla wszy- 
„Stkich moszna o 15 


Zarai 4-xlasowej Szkoły Handiowoj 


kójiekięgo Towarzystwa Szerzenia Wiedzy Handlowej 
a 1 (Długa 45) 
za dajdókaia, że egzaminy wstępne, i poprawkowe rozpoczną 


się 25 sierpnia, lekeye zaś — 1 września, 
"Podania . pianie „Kóndelieją Szkoły. codziennie -öd 


10-ej Seiki 


AGOGICZNO- Halowe | 


„dla koblot a 


SA A "pod, 'kierunk Ai. Ri 
„założonó przez katolicki: BK 
"Bracka M18 (róg 
„matematyczno przyrodnie 
«Bzy. == OBólna kształcący bo 
rE codzien LB 


limakich). Z dwoma wydziałami: 
j ai -litersckim. "Rak iore 


1818-3-3, ; 


Aini -2 


SPENCE 


1241. Zakład za ief, i 
J. ZBIJEWSKIEJ 


~ zzul. Długa NA 10 == 


Prene pe tczenie od dnia 
28 sierpnia. . 

Iskee rozpoczną . się 1-g0 

września 1610-10 3 


- PELER. 2 
o MUUGIE / 


. Do: nakysła u; M; adam Piotrkowska 50, 
W Kłorsowsklego; Piotrkowska” 88, ' St, Mar 
* Jewsklago, róg Płotrkowskioj I Nawrot | we 
; ważystk, skład. aptoczn, I aptekach, 783-20-18 
OOOO 


ma Viioklasowym, 


|, Złe lam 


JULH BERG 


saie, uczętie. od. 20 sierpnia co- 
dziennie od. 9—3. Egzaminy wstę- 
pna 1/1 2 września: Kurs nauk 
rozpocznie się 3 września. 
Wólozańakca AG 139. 
1111-16=8 | ensanse 


stra 


2—3 sztuk na funt sprzedaje Dom, 
Porszewice:. Zamówienia . bezpo- 


- średnio, lub u Bruno Gehliga — 


PoE 


| | ne 


telofon: BELA 


= 1640—33 


EENH E 
SIRIEN WATS 
AEF wpzpewniinci AE : 


mazi 50: 24 Bi POP.. 


Udzialowaj . a Lewandowski i k w Zgierzu 


AKLAD NAUKOWY 


AKLAD NAUKOWY M, ZARATORIEJ 


został przekształcony na 


-1-klas. Zakład Naukowy Żeński 


a klasami watępnemie == 
Zapis uczenie | egzaminy wstępne od 16 go “go sierpnia. pnia. 
sł rozpoczęły się 23 sierpnia, 


arya Zarzycka i Zofia Piaskowska. 


1664-6-1 
Przełożone: M 


jest nieodzownym środkiem odżywczym 
i orzeźwiającym . dla wszystkich zmęczo- 
mych i mizernych, w. szczególności zaś 


dla nerwowych i osłabionych. 


Pochlebne opinie więcej niż 7600 profesorów 
i lekarzy. Dostać można. we. wszystkich 
„aptekach i składach aptecznych. Tylko 
Sanatogen Bauera jest prawdziwy. Wystrze- 
gać się kozwnitodolowych naśladównictw, 
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Objaśniające broszury wydają na żądanie apteki 4 składy. 
Ilustrowane broszury gratis i franco wysyła.$, Karczewski, 
Warszawa, Nowo-Senutorska 4$.: 


! Najlepszy 


== dla fabryk i użytku domowego == 


szczególniej: 


zz Rudolf kostkę I i kostkę II = 


najodpowiedniejszy do robienia zapasów. zimowych 
POLECAJĄ: 


A. O. Teschich & Co., 


"Łódź, ul- Widzewska M 62, ,1569-d=7 


Pokoju umeblowanego 
poszukują mężczyzna chrześcijanin 
(z Petersburga) możliwie z cato- 
dziennem utrzymaniem. Poźądana 
piekiyäzni nauka, albo lekcya ję” 
| zyka polskiego- Oferty w. „Boze 
l woju“ pod. „Ab: 2888", |1674- 8-3 


Fortepian | 


krótki, czarny, w dobrym stanie, 
Z powodu z wyjazdu tanio 
do sprzedani onstantynowska - 
K 51m. 4; zastać 'można od 2 do 
: NAŃ 


Wydawca W. Cząjowski. 


